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labiegi rosyjskie.
Jesteśmy świadkami bardzo ożywio- 

tiei akcji dyplomacji sowieckiej, usiłu­
jącej na różnych odcinkach polityczne­
go frontu europejskiego zabezpieczyć 
Rosję przed izolacją, w  którą wep­
chnąć Sowiety próbuje polityka p. 
Chamberlaina, gniewnie szukającego 
rewanżu za klęski, ponoszone w Chi- 
na?li.

Jak wiadomo, na pierwsze uderzenie 
Anglii wymierzone ręką wioską na od­
cinku bessarabskim podczas ostatniej 
Sesjj Rady Ligi, reagowała Moskwa 
natychmiast opublikowaniem części 
zawartego paktu z Łotwą.

Obecne ciężkie położenie Jugosławii 
z powodu konfliktu z -Włochami, idąee- 
mi dziś solidarnie z dyplomacją Fortign 
Office — usiłują Sowiety wyzyskać 
^ofiarowaniem swych usług 3 popar­

cia Białogrodowi, który osamotniony 
,v starciu % ekspansją włoską chętnie 
widzi każdą — skądkolwiekby poclio- 
zi>a — pomoc.
Przedewszystkiern jednak skierowu­

je Moskwa swe asekuracyjne zabiegi 
ku Paryżowi, który w  ostatnich cza­
sach skutkiem --- z jednej strony — za 
cbwiauia linji porozumienia z Niemca­
mi, z drugiej zaś strony skutkiem gry . 
.angiełsko-wdoskiej, zrderzającęj do 
podcięcia mocarstwowego stanowiska 
Francji na morzu śródziemnem i do 
osłabienia jej wpływów na środkowo­
europejską małą ententę — został 
chwilowo odsunięty nieco od tej do­
minującej w Europie roli, jaką od z a  k o  fi 
"zenia wojny odgrywał.

Sowiety, zdając sobie dobrze spra­
wę z tego położenia Francji, postano­
wiły tu przedewszystkiem wyzyskać 
nadarzającą’ się koniunkturę i zapropo­
nowały p. Briandówi podjęcie przer­
wanych w sierpniu ub. roku rokowań 
w sprawie zaciągniętych we Francji 
przez Rosję carską długów. Propozy­
cja została przez p. Brianda acsye 
skwapliwie przyjęta i równo tydzień tc 
mu w sobotę 19 bm., odbyła się pierw­
sza w tej materii konferencja w P ary ­
żu, której ze strony francuskiej prze­
wodzi znany ze swej przyjaźni dla Ro­
sji senator de Monzie, posiadający od 
rządu francuskiego carte blanche we 
wszystkich szczegółach przedsiębranej 
akcji, która mimo swego ograniczone­
go przedmiotowo charakteru, mieć mo 
ż.e bardzo doniosłe znaczenie dla u- 
kształtowania się w przyszłości sto­
sunków fraiićuskó-rosyjskich.

Że zarówno u jednej jak i drugie? stro 
ny istnieje wybitna skłonność do poro 
zumienia się w  przedmiocie rokowań, 
-dowodzi najlepiej fakt, że tak Francja, 
jak i Sowiety przystąpiły obecnie do 
narad z bardzo istotnemu korekfcurarpi 
swych postulatów, których w  ubieg­
łym roku nie m og ły . uzgodnić, wsku­
tek czego układy zostały przerwane. 
Francja w roku ubiegłym goaziła się 
na — maksymalnie — 25 procentową 
obniżkę spłacanych do roku 1916 rat 
rocznych w sumie 4UC miijonów fran­
ków złorych, podczas, gdy Sowiety 0 - 
fiarowały Francji najwyżej 50 miijonów 
franków i to jeszcze pod warunkiem, 
że otrzymają gwarancję nowych fran­
cuskich kredytów. Obecnie — o ile 
wiadoma - -  F ranca  obniżyła swe pre­

tensje do 82 miijonów, Sowiety zaś 
podwyższyły gotowość swych świad­
czeń do 65 milionów, przyczem suma 
ta miałaby być spłacona w przeciągu 
62■•lat. Największą trudność w  dojścia 
do skutku porozumienia stanowi żąda­
nie nowych kredytów przez Pasję. -So­
wiety bowiem dowodzą, że jest to po­
nad ich siły, uiścić się ze swych rocz­
nych zobowiązań, jeśli Francja nową 
pożyczką spełnienia tych zobowiązań 
im uniemożliwi. Z drugiej strony jed­
nak nie łatwo można znaleźć wierzy­
ciela, któryby do już utraconych kapi­
tałów dodawał ryzyko nowych kredy­
tów. PP. de Monzie i Rakowski bęcłą 
tedy mieli nielada orzech do zgryzie­
nia.

Niemniej jednak warunki: do poro­
żu mimiki. niewątpliwie istnieją. Na­
przód bowiem porozumienia tego pra­
gnie wielki przemysł francuski, który 
aktualnie znajduje się w  kiytycznem 
położeniu a dzięki zbliżeniu do J?osji 
mógłby* stanąć silną nogą na rynka

rosyjskim. Następnie — i to bodaj naj­
ważniejsze — ogólne położenie poli­
tyczne, wyżej naszkicowane, również 
stwarza pomyślne Koniunktury dla ro­
kowań, Konflikt z Angiłją nastraja Ro­
sję bardzo ustępliwie, co najlepiej u- 
widoczmiiło się w pakcie rosyjsko-łp- 
tewskim. Po za długami carskimi zre­
sztą niema właściwie płaszczyzn tar­
cia między Francją a Rosją, Prawda, 
jest jedna- bardzo ważna natury mo­
ralnej, mianowicie propaganda bolsze­
wicka, której zaprzestania Francuzi 
niewątpliwie bardzo kategorycznie bę­
dą się domagali. Że p. Rakowski znó- 
wuż chętnie da Francji w  tej materii 
daleko idące gwarancje, o tern,-jeśli 
się weźmie pod uwagę trudności poli­
tyczne, w jakich dzisiaj znalazły się 
Sowiety, ani. przez chwilę wątpić nie 
można. Rosji lia niczem bardziej bo­
wiem. w tej chwili nic zależy, jak na 
tern., aby nie znaleźć się po za nawia­
sem Europy, po za który wytrącić 
chce ją p. Chamberlain. A włuśnie już

sesji sejmowej.
(Telefonem c j naszego korespondenta),

Warszawa, 25 marca. (zo). DjrMęj- 
sze posiedzenie Sejmu rozpuczęło się | 
w przekonaniu, że Sejn. Będzie mógł 
wykończyć przynajmniej te ustawy, 
nad kióremi prace były daleko posu­
nięte, a więc przedewszystkieim ustawę 
o zgromadzeniach.

Rozprawmy rozpoczęte drugiem czy­
taniem ustawy o zgromadzeniach. W 
dyskusji, w  której brali udział liczni 
mówcy, przedstawiciele stronnictw de- 
magogiicanych podnosili najrozmaitsze 
przeciwko ustawie zarzuty, opinia je­
dnak stroflOk-tw umiarkowanych była 
jednomyślna co dlc tego, że ustawa jest 
ważnymefkrokiem do podniesienia kul­
turalnego ijoziouiij naszego żyda poli­
tycznego.

Jeden z pierwszych mówców, przed­
stawiciel kola żydowskiego, wyraził 
obrwę, czy jednakże dyskusja nad 
ustawą nie będzie rzucaniem słów m  
wiatr, gdyż rzadko sie zdarza, żeby 
ktoś, mający pełnomocnictwa 'do wy­
konanią czegoś, dobrowolnie zrzekł się 
tych swoich uprawnień.

Jak się okazało obawy tego mówcy 
były uzasadnione.

Oto w godzinach popołudniowych od­
była się w Belwederze rada gabineto­
wa, na której postanowiouo natychmia 
stowe zamknięcie sesjL Z wiadomością

M  du marszałka Rataja min.
Miedzuiski,

Około gpdz, 6-tej przyjęła. Izba pro­
jekt ustawy o zgromadzeniach w diu- 
gietn pzytaniu, dó trzeciego zaś czyta­
nia przystąpić nie mogła, ze względu 
na zgłoszone poprawki.

Następnie ratyfikowano bitka konce­
sji międzynarodowych, z których naj- 
waznSifijszą jest traktat przyjaźni oraz 
traktat koncyijacyjnb-arbitrażowy mię­
dzy Polską a Czecnoslowacją.

Gdy porządek dzienny wyczerpano, 
zabrał głos wicepremier Bartel i oflezy 
tał następujący dekrei Prezy denta Rze 
czypuspoilte*:

„Na podstawię artykułu 25. konstytu­
cji zamykam zwyczajną budżetową se­
sję Sejmu. Warszawa, dnia 25 marca 
1927 r. Podpisano: Prezydent Rzeczy­
pospolitej Mościcki. Prezes Rady Mi­
nistrów Piłsudski".

Drugi egzemplarz dekretu, rozwiązu­
jącego Senat, złożono w  kancelarii sej­
mowe;, gdyż marszałek Tiąmpczyński 
jest poza Warszawą, a urzędującego 
wicemarszałka nie można było znakść 
w  gmachu sejmowym.

W  kołach politycznych to nagle 
zamknięcie sesji wywołało liczne ko­
mentarze. nieprzychylne dla rządu.

Li w dacja ognisk komunistycznych.
Re wiz e i aresztowania. '

(Telefonem od naszego korespondenta),

Warszawa. 25. marca, (zo) Folicja 
polityczna od dłuższego czasu miała 
wiadomości, że z polecenia Kominter- 
nu komuniści polscy rozwinęli w  ostat 
nich czasach bardzo ożywioną działal­
ność. Wskutek tego. wydano polece­
nie v zlikwidowania ognisk agitacji ko­
munistycznej.

f Wczoraj w południe przyystąjpiono 
\ do rewizji rozmaitych lokali, która da- 
1 la bardzo duże wyniki. Ogółem zrewi 
I dowano 12 lokali.

W  jednym lokalu znaleziono tajną 
drukarnię z nowoczesnymi maszynami 
i z zapasem golowych druków komu- 

(Dalszy ciąg depeszy na str. 2)

?

sam fakt, że zasiadają przy jednym 
Stule konferencyjnym, z czołowym 
członkiem Rady Ligi Narodów, jest 
dla Sowjetów atutem, który niewąt­
pliwie mucno trzymać będą w rę­
kach.

Obecność swą w tym nawiasie — 
jak na początku zaznaczono — pra­
gną Sowjety utrwalić nietylko przez 
podjęcie bliższych stosunków z Fran­
cją.

Dyplomacja sowiecka po za aktyw­
nością na terenie państw bałtyckich i 
ha Bałkanach, ostatnio usiłuje rów­
nież i na naszym terenie wzmocnić swą 
pozycję. Jak wiadomo bowiem obec­
ność p. Patka w Warszawie stoi w 
ścisłym związku z okazywaną ostat­
nio przedstawicielowi naszemu w Mo­
skwie skłonnością miarodajnych czyn­
ników rosyjskich do zawarcia ź Pol­
ską paktu gwarancyjnego. Wedle 
wiadomości, podawanych przez źró­
dła zagraniczne, Rosja gotowa jest za­
ofiarować Polsce klauzule najwyższe­
go uprzywdejoWatiia w ' przyszłym 
traktacie handlowym w zamian za 
zawarcie paktu o neutralności i nie­
agresji na podstawie projektów, przed­
stawionych przez Sowjety, Rcsja żą­
dać ma przedewszystkiem, aby Pol­
ska zawarła pakt gwarancyjny bez u- 
działu i bez jakiegokolwiek wpiywti 
ze .struny sąsiadujący cli państw.

Ze względu ha pcgloskowy charak­
ter tych wiadomości, za wcześnie by­
łoby rzeczowo do nich się w  tej chwa­
li ustosunkowywać. Jedno tylko mo­
żna powiedzieć, co stale od lat z na­
ciskiem na tych szpaltach powtarza­
my: uważamy: zasadniczo- zawarcie 
rc-zumr ego, chroniącego polskie inte­
resy gospodarczo - polityczne paktu 
gwarancyjnego i handlowego za postu­
lat bardzo pilny i ważny. Zdaje się, 
że chwila, w której inicjatywa w tej 
sprawie przychodzi od Rosji, chwila, 
w której • Rosja tego paktu 
naprawdę potrzebuje i dlatego skłon­
na być może do najdalej idącego re­
spektowania naszych interesów, że 
chwila taka — powtarzamy — jasit od­
powiednią i dojrzałą do zawarcia od­
raczanych od lat traktatów z Rosją.

0. r j .

W IMIENIU «2ECZYP0SP0LITEJ 
POLiKiEJ!

Sąd okręgowy karr.y we Lwowie orzekł 
aa wniosek Prokuratury przy tymże Są- 
flaie, że treść artykułów, umieszczonych w 
czasopiśmie „Ślowo Polskie'- nr. 79 wy­
danie M. 7. z dnia 21, IU, 1927 pod tytułem 

, „Najście oficerów na redakcję .Słowa Fol- 
skipto'* w ustępach między słowami: sk:o 
nlw&zy się, odeszli... a: Oburzający ten 
zamach.,. zawiera znamiona występicu 
z art. V. ust. z 17. XII. 18G2 Nr. 8/C3 Dz-op. 
i występku z § 300 uk., uznał dokonaną 
W dniu 20. Iii, 1927 r. konfiskatę z,a aspra- 
wiedtiwjna i zr.rządsił zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśj § 493 pk. 
dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowanego.

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzial­
nemu redaktorowi* tego czasopisma by o- 
rzeczenie niniejsze umieścił bezpłatnie w 
najbliższym numerze i to na pierwszej 
stronie.

Niewykonanie te&o nakazu pociąga z,a 
aobą następstwa, przewidziane w § 21 ust 
dj-uk. z 17. XII. 1862 Dzpp. Nr. 6/1363 t. i  
zasądzenie za przek> oczenie na grzywnę 
do 4O0  zł.

Lwów, dnu 22 marca 1927.
* Itawel.



2 „SŁOWO POLSKIE* Nr. er. a».'z marca, i> v .

b ó j k a  n a  Ra d z ie  m il j s k i e j .
(Telefonem od naszsgo korespondenta.)

W arszawa, 25 marca. (G.). Z Berlina 
donoszą: Na wczoiajszem posiedzeniu 
Rady miejskiej podczas dyskusji nad 
Wnioskiem przeciwko stale powtarza­
jącym sie demonstracjom ulicznym za­
atakow ał jeden z radnych w bardzo o- 
strej formie policję państwową o pra­
wicowe organizacje militarystyczne —  
Przeciwko temu atakowi wystąpił ra­
dny z prawicy. Wywiązała sU z tego 
wielka awantura, kilku radnych pode­
szło do trybuny i spoliczkowało mów­
cę z partii ludowej i broniącego rady­
kalnej prawicy. Doszło do bójki, w któ 
rćj kilku radnych zostało pobitych,, a 
jednego z nich kilkakrotnie kopnięto. 
W  końcu doszło do prawdziwej bójki, 
między całą prawicą rady i lewicą, 
która trwała 20 minut. Przewodniczą­
cy zamkną! posiedzenie.

PO RATYFIKACJI PAKTU BESSA-
RABSKIEGÓ PRZEZ WŁOCHY.
(Telefonem' od najśżeffó korespondenta).
Warszawa, 25 marca. (G.). Donoszą 

z Moskwy: Inspcktqr armji czerwonej 
Kamieniew wygłosił na posiedzeniu re 
woiucyjnej rady. wojennej mowę, w  
której- zaznaczył, że  ratyfikacja paktu 
besarabskiego przez Włochy wymaga 
poczynienia pewnych zmian w rozmie­
szczeniu oddziałów sowieckich na gra 
nicy zachodniej. Kamieniew żąda jak 
najszybszego zakończenia rokowań o 
zawarcie traktatu gwarancyjnego po­
między ZSSR z jednej strony a pań­
stwami bałtyekiemi z drugiej- strony.. 
Oświadczył, iż po zawarciu traktatów 
pozostanie jako jedyny groźny przeci­
wnik na granicy zachodniej Polska. W 
razie konfliktu zbrojnego pomiędzy Ro­
sją, a którem z mocarstw zachodnich 
ofenzywa przeciwko Rosji może pójść 

-w czterech kierunkach, na które nale­
ży zwrócić uwagę : zdwoić wysiłki, 
oraz ożywić działalność armji sowiec­
kiej.

K a j i d e a l n i e j ś z e -  a i i l e r y l ć a n s k ie  

c ię h r o p is z ^ te  m a s z y n y

G w e n e r a lz iie . p r z e d s t a w i - ,  
c ie ls t w o  n a  P  o  3 s  Sc ę

BRACIA H 0 H N w BIELSKU
ODDZIAŁ M ,  UL. SŁOWACKIEGO 2, TELEF. 5-23.

2862n

(Dalszy ciąg depeszy ze śtv. 1.)
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POLSKA MACIERZ SZKOLNA W 
GDAŃSKU.

Gdańsk, 25 rrarca. (PAT.). W  dniu 
wczorajszym odbyło się doroczne wal 
ne zgromadzenie Polskiej Macierzy 
Szkolnej. Ustępujący Żarząd złożył ob 
szernę sprawozdanie przedstawiające 
działalność Macierzy w roku ubiegłym 
w dziedzinie ogólnej, szkolnictwa po­
wszechnego, gimnazjów i wychowania 
pozaszkolnego.

Sprawozdanie to dowodzące niesły­
chanej energii i ofiarnej pracy Macie­
rzy zebrani przyjęli burzliwymi okla­
skami i Av uznaniu skutecznej działal­
ności Zarządu powołali do pracy po­
nownie w  pełnym składzie Zarząd po­
przedni.

Przewodniczący zgromadzenia poseł 
Moczyński wygłosił w czasie dyskusji 
krótkie przemówienie, w  którym wskn 
zał na niesłychanie krzywdzące lud­
ność polską wolnego'miasta traktowa­
nie spraw ' szkolnictwa polskiego pfzez 
senat ‘gdański.,, Postępowanie senatu 
wywołuje wielkie : wzburzenie Wśród 
polskiej ludności w Gdańsku, która w  
razie dalszego odmownego stanowiska; 
senatu zdecydowana jest zastosować 
najostrzejsze środki nie wyłączając na 
w et strajku szkolnego.

POGODA W SOBOTĘ.

Warszawa, 25. marca. (Tek wf.). 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie. Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 26. but.: W 
dalszym ciągu pogoda chmurna i chło­
dna, na wschodzie i środku kraju przy 
mrozki nocne umiarkowane, nawscho 
dzie silniejsze, wiatry w kierunku 
wschodnim.

nistycznych. W innym lokalu w  za­
konspirowanym  pokoju bez okien by­
ła również drukarnia, a w chwili 
wkroczenia policji wrzała praca nad 
drukowaniem odezw komunistycznych 
Widząc wkraczającą policję zecęrzy 
zatrzasnęli drzwi i zaczęli rozrzucać 
czcionki i niszczyć dowody. Drzwi 
wy ważono żelaznym drągiem i wszy­
stkich . zecerów aresztowano. W tym 
.samym domu znaleziono w piw;iicy 
nową maszynę drukarską,

W  trzecim lokalu znaleziono archi­
wum polskiej partii komunistycznej, 
zawierające cenny materjał. który je-, 
dnakmyoż trzymany jest w tajemni­
cy.

W  czwartym lokalu znaleziono du­
ży  skład odezw komunistycznych, ko­
respondencji z Komin ternem, z korau-

nistycznemi organizacjami czesldemi i 
niemieckiemi oraz kilkanaście, tysięcy 
złotych w gotówce.

W  szeregu następnych lokali znale­
ziono pisma komunistyczne, okólniki 
w języku żydowskim i białoruskim, 
dokumenty świadczące o ..ścisłej łącz­
ności komunistów z niezależną partią 
chłopską, aparaty fotograficzne do 
zdejmowania dokumentów i olbrzymie 
archiwum.

W trakcie przeprowadzania rewizyj 
w jednym z lokali, wresz?o do niego 
dwóch znanych i poszukiwanych przez 
policję komunistów, uzbrojonych w. 
mauzery, których aresztowano. Nazwi 
slra icb są trzymane w tajemnicy. O- 
gółein aresztowano kilkadziesiąt esób. 
Dalsze rewizje trwają.

.

Oem^nstrecje bezrobstnych w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 25. marca, (zo) Komuni- |  krzyki antypaństwowe i zachowywały 
ści przygotowywali się od dłuższego się w sposób, że musiała interwenjo- 
czasu na wywołanie manifestaćyj bez­
robotnych. Ponieważ, jednak w ostat­
nich czasach aresztowano kilku przy­
wódców, manifestacje te odbyły się 
dopiero dziś w  piątek w  południe.

W kilku punktach miasta zebrały się 
grupy bezrobotnych, które podburza­
ne przez prowodyrów podnosiły o-

wać policja konna, która- tłumy roz­
prószyła. ...

Demonstranci powybijali szyby w 
kuchni dla bezrobotnych, oraz w  jed­
nym urzędzie pośrednictwa pracy. — 
Podczas likwidowania tych demonstra 
cyj aresztowano wiele osób. między 
nimi wielu przywódców.

w sprawie
o pakt R egresji z ZSSR.

Warszawa. 25 marca. (AW.) W  zwią 
zku z pobytem p. Patka w  Warszawie 
odbywają się codziennie konferencje w 
sprawie lwdjęcia rokowań o pakt niea­
gresji z SSSR, Min. Zaleski przyjął yr. 
piątek posła sowieckiego w Warszawie

Wojkowa na specjalnej audjencji w tej 
sprawie. Termin wyjazdu p. Patka nie 
został jeszcze ostatecznie usta!|fiiy, D e-: 
cyzji rządu oczekiwać należy w najbliż 
szych dniach. " "

Krwawe ekscesy przeciwko
europejczykom w Oiinacli.

(Telefonem od naszego korespondenta).

kcwicie złupioue, lecz konsul oraz po­
zostali Japończycy przebywający w 
tern mieście zostali ocaleni,

Londyn. 25 marca, (PAT.) Według 
doniesień z Szanghaju zaostrza się tam 
antagonizm, między umiarkowanymi kan 
tończykami a  ekstermistarai. Komuniści 
zorganizowali we wszystkich okręgach 
miejskich rady robotnicze, które obsa­
dziły urzędy policyjne i objęły admini­
strację miasta 

Szanghaj. 25 marca. (PAT.) Według 
ostatnich wiadomości, sytuacja w Nan- 
kinie jest wysoce krytyczna. Współ­
pracujące ze sobą ściśle brytyjskie i a* 
merykańskie władze morskie natrafiają 
w  rokowaniach z kantóńczyJrami na 
poważne trudności.

Warszawa, 25 marca, (G.). Donoszą 
z Londynu: Haii-Kan przyszło do no­
wych zaburzeń, skierowanym przeci­
wko Europejczykom, a w szczególno­
ści Anglikom. Tłum zaatakował Angli­
ków, udających się do swoicli miesz­
kań i obrzucił ich kamieniami, ldlku z 
nich ciężko raniąc. Tłumom przewodni 
czyli podoficerowie armji kautońskiej 
w pełnem umundurowaniu. Wszyscy 
Europejczycy postanowili opuścić Htiu- 
kau. Podobne wypadki powtórzyły się 
W innych mniejszych miejscowościach.

Nankiu, 25 marca. (PAT.) Donoszą, 
że wylądowało tu 30 marynarzy japoii 
sklch celem nawiązania kontaktu z kon­
sulatem japońskim. Według liiepatwier 
-zonej dotąd wiadomości konsul japoń 

ski w Nankiiue został zabity, według 
informacj) z innych źródeł wszystkie 
domy Japońskie w Nunkiuis zostały ca}

SPRAWA ZMIANY ORDYNACJI 
WYBORCZEJ.

(Telefonem on naszego Korespondenta.)
Warszaw?. 25 marca. (zo). Rano 

miały się odbyć dalsze narady nad u- 
zgodnieniem projektu zrriar ordynacji 
wyborczej. Z powodu nie zjawienia 
się lewicy, narady te nie odbyły się.

Z SEJMOWEJ KOMISJI SPRAW ZA­
GRANICZNYCH.

(Telefonem od naszego koccspuiidenta).
Warszawa. 25 marca. (zo). Dziś 

przed południem odbyło się posiedzenie 
sejmowej komisji spraw zagranicznych, 
na którem ratyfikowano szereg umów 
z innymi państwami. Wbrew zapowie­
dziom minister Zaleski nie przybył na 
posiedzenie komisji dla zdania sprawo­
zdania z obrad genewskich, gdyż w 
tym czacie zajęty był konferencją z pic 
mjerern i posłem Patkiem. Konferencje 
te dotyczyły rokowań o pak+ fiieagce- 
sji z Sowietami.

WYJAZD WICEPR. BARTLA DO 
ŁODZI

Warszawa. 25 marca. (AW.) Wictpr. 
Bar teł, jako przewodniczący komisji ar 
bitrażowej w zatargu łódzkim, wyje­
chał dziś do Łodzi celem osobistego 
Porozumienia się z przedstawicielami 
robotników i przemysłowców. W  po­
dróży tej towarzyszą mu ministrowie: 
Jurkiewicz i Kwiatkowski.

Warszawa. 25 marca. (AW.), Prezy­
dent Rzplitej przyjął dziś w południe 
wicepremiera Bartla, z którym odbył 
dłuższą konferencję w sprawach zwią­
zanych z arbitrażem rządu w strajku 
łódzkim.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE NAPADU 
NA P . ZDZIŁCliOWSKILGO.

(Telefonem od nas?ego kc-respomlcita).
Warszawa, 25 marca (G.). „Kurier 

W arszawski-4 podaje, iż w dniach naj­
bliższych nastąpić, md umorzenie śledz­
twa w sprawie napadu na p. Zdziecko- 
wskiego. Ponieważ me wykryto spra- 

: wców napadu, sędzia śledczy skiero­
wał, sprawę na umorzenie. Wniosek sę 
dziego śledczego uzyskał .aprobatę'pro' 
kuratora j wobec tego odesłany bę­
dzie do sądu okręgowego. W  myśl ar­
tykułu 277 ustawy o postępowaniu, kar 
nem, tylko sąd tgoże umorzyć śledztwo 
Obecnie zachodzi tylko pytanie, czy 
sąd okręgowy przychyl; się do oplnj: 
sędziego śledczego i sprawę umorzy.

OBIAD W POSELSTWIE ANG1EL- 
sk iem ;

Warszawa. 25 marca. (AW) Poseł 
angielski w Warszawie P.. Max Miiliei 
wydał obiad, w którym Wzięli udział 
in. in. p. Prezydent Rzplitej, marsz. Pił 
sudski i członkowie rządu. Goście ba­
wili w salonach poselstwa angielskiego 
od S-rr.ej wieczór do 11-tej w  nocy.

BILANS B. POLSKIEGO NA II DE­
KADĘ MARCA.

Warszawa. 25 marca. (AW.) Bilans 
Banku Polskiego na II dekadę marca 
wykazuje wzrost saprsu złota do su­
my 15?.,9 milj. zł. w złocie, wzrost za­
pasu dewiz o 1,6 mój. do 236,3 mil. zł. 
w  złocie. Portfel wekslowy wzrósł o 9 
i pól milj. i osiągnął 344 i pól milj. 0 -  
bieg banknotów zmniejszył się o 4,1 
milj. do sumy 627,5 milj. Pokrycie zło­
ta wynosiło dc 29 bm. 59 proc

HOLD PAMIĘCI SP. ZOFJI SOKOL* 
NICKffiJ.

\

(Telefonem od naszego ico-espraćrrta).
Warszawa. 25 marca. (zo). Na po-

sleGzeniu sejmowej komisji Oświatowej 
przewodniczący tej komisji p. Sołtyk 
wygłosił przemówienie poświęcane ps- 
mięci zmarłej posłanki śp. Zofji Sokol- 
nickiej, oddając hołd jej pamięci 1 
podkreślił jej zasługi w prasach komi­
sji, której była członkiem 1 referentem 
wielu ustaw.

Po tern przemówieniu zarządzono na 
znak żałoby kilkuminutowa przerw*



ORDYNACJA WYBORCZA DO RAD 
POWIATOWYCH,

Warszawa. 25 marca. UPAT.) Sejmo­
wa komisja administracyjna załatwiła 
na dziaiejszem prżedpcludniowem pośle 
dzeniu projekt ordynacja wyborczej do 
Rad powiatowy cli, z wyjątkiem 4 afty 
lądów, które odesłano do specjalnej ©od 
komisji.. Podkomisja przedstawi swe 
wnioski na plenarneni posiedzeniu korni 
sji, które odbędzie się jeszcze dziś po 
posiedzeniu Sejmu.

l ik w id a c ja  b ia ł o s t o c k ie g o
OKRĘGU SZKOLNEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta,)
Warszawa. 25 marca, (zo), Władze 

szkolne przystąpiły do likwidacji okrę­
gu szkolnego białostockiego. Część in- 
spektorów tego okręgu zostanie przy­
dzielona do okręgu Avilenskiego, inni 
Zaś do okręgu warszawskiego.

Do kuratorjum w' Wilnie będą przy­
dzielone te szkoły, które, skupiają dzie­
ci mniejszościowe. W ten sposób ca­
łość spraw szkolnictwa białostockiego 
zostanie skupiona w W inie.
NASTĘPSTWA ZAMKNIĘCIA SESJI.

CTsiefonem od naszego korespondenta):.
Warszawa. 25 marca. (zo). Przewo­

dniczący nadzwyczajnej komisji sejmo­
wej, badający dostawy kolejowe, p. 
Sonnenstm .zwrócił się do min. komu­
nikacji z zapytaniem, czy wobec tego, 
że komisja pracuje wyłącznie w mini­
sterstwie, może ona pracować i po 
zamknięciu sesji.

P. min: po zasięgnięciu opinii swoich 
kolegów w gabinecie odpowiedział, że 
wobec zamknięcia sesji, prace tej kurni 
sji powinne również uieds zawifc-iząmiu. 
ROKOWANIA POLSKO - GB AŃ SKIŁ.

Warszawa. 25 marca. (AW.i Rozpo­
częte wczoraj w  Gdańsku konferencje 
połsko-gciańskic w  sprawach monopolu 
tytoniowego doprowadziły do porozu­
mienia w większej części punktów spoi 
nycli; W kołach delegacji polskiej przy­
puszczają, że rokowania zostaną za­
kończone w najbliższym czasie.
KREDYT BUDOWLANY DLA WAR­

SZAWY.
Warszawa, 25" marca. (AW,) Mini- 

sterstwo Skarbu zawiadomiło Magi­
strat m. Warszawy o przyznaniu mia­
stu kredytu w.sumie 5 miłj. zł. w obli- 
gaciach Banku Gosp. Krajowego na ce­
le budowlaue. a

ZAKŁAD E U S ia T Y O T  M M fU iH Y

iii mmsuma
WIOSENNY SEZON s. L U tY -M A J.

6.' pierwszorzędnych hoteli, pensjonatów, 
sanatoriów. — Orkiestra zakładowa. — 

Sale halo . e. -  Sporty it. d. iCJfiYt
Prospakly Żąda i w  Dyrekcji Zekre,1'i.

CYKLON V/ ROSJI.
Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 marca. (G.). Donoszą 
z Moskwy: Straszliwy cyklon szalał w 
okolicy Nowosybirska, Cmska i Tom­
ska. Dachy domów zostały zerwane i 
poniesione przez, wiatry kilka kilome­
trów'. Pociągi opóźniły się o 12 do 2G 
godzin, ponie.waż poprzewracane drze­
wa zatarasowały tory. W Tonisku zo­
stały pozrywane przewody eiektrycz- 
ue. Są ofiary w  ludziach.

POŻAR TERENÓW NAFTOWYCH 
ŃA KAUKAZIE.

Moskwa. 25 marca. '(PAT.) W okoli­
cach miejscowości Gruźnyj na Kauka­
zie wybuchł pożar na terenach nafto­
wych. Szereg rezerwuarów naftowych 
został zniszczony.

INCYDENT NA GRANICY WŁOSKO - 
FRANCUSKIEJ.

Paryż. 25 marca. (PAT.) „Le Jour- 
nal“ donosi z Nicei, że trzech Włochów, 
w tem jeden karabinier straży celnej i 
jeden żołnie rz milicji faszystowskiej w

„fiP0Ll© “  w yśw ietla  o b e c n ie - .p o tę ż n y  d r a m a t  e r o t y c z n y  p. t . . fe

T A R G O W I S K O  Ż Y C I A  5
w  gł. ro lach : B1ELIE D0VE i FRONCIS BUSHEM. Madfo bajeczna komedia,

pełnym rynsztunku i uzbrojeniu prze­
kroczyło granicę francusko-włoską ł 
przybyło do miejscowości, leżącej o 2 
kim. od granicy. Przed przybyciem po­
licji udało im się ujść dzięki współdzia

Jauiu miejscowego oberżysty. O docho­
dzeniu wszczętem w  tej sprawie przez 
policję zawiadomiony został minister 
spraw wewnętrznych, sztab generalny 
i  miejscowy prefekt.

konflikt włc?ŝ o-s oiosłuwiański
zasadnkzu iest ju t zlikwidowany.

Paryż, 2b marca. (PAT.). Większość 
dzienników podkreśla, że w sytuacji 
wywołanej przez incydent włosko-ju- 
gosłowiański nastąpiła poprawa.

„Le Matin" donosi z Białogrodu, że 
rv następstwie odbytych tam w ciągu 
środy i czwartku dłuższych rozmów 
między posłami francuskim, angielskim 
i włoskim, era z jugosłowiańskim mini­
strem spraw zagranicznych w biało- 
grodzkich kołach rządowych sądzą, że 
incydent włosko-jugosłowiański zasa­
dniczo jsst już zlikwidowany. Zarówno I 
rząd włoski jak i jugosłowiański zgo- ; 
dzify się, aby attache wojskowi wymię 
nionych państw udali sic każdy z oso- ł

bua na granicę jngosłówiańsko-albań- 
ską, przeprowadzi!- tam odnośne ba­
dania i pow adomiii następnie o ich 
wyniku swoje rządy.

Te ostatnse zadecydują, czy mają 
w sprawie zatargu włosko-jugosłowiaii 
skiego zwrócić się do Ligi Narociów, 
czy też ma być on załatwiony polubo­
wnie w toku bezpośrednich rokowań 
pomiędzy Rzymem a Białogrodem 
przy współudziale wielkich mocarstw. 
W chwili obecnej zupełnie nie jest bra 
ua w rachubę myśl podania wzmianko 
wanego incydentu decyzji Ligi Naro­
dów:

SUKCES DYPLOMATYCZNY WŁOCH 
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 25 marca. (G.). Donoszą 
z Rzymu, „Giórnale d‘Italia*4 stwierdza, 
że sprawa albańska będzie przedmio­
tem między narodowego śledztwa i żc 
dyplomatyczne wystąpienie Włoch za­

pobiegło wybuchowi puczu wojskowe­
go na terytorium albańsldem. Dzien­
nik uważa całą akcję Włoch w tym kie 
runku, za poważny sukces ich polityki 
dyplomatycznej.

SENSACYJNA WIZYTA W BERLIN SKIM Al. S. Z,

Berlin, 25 marca. (PAT.). Cała nie­
mal prasa 'berlińska podaje w scnsauyj- 
nej formie wiadomość o wizycie amba­
sadora angielskiego w Berlinie w nie­
mieckim urzędzie spraw zagranicznych

— twierdząc, że wizyta ta miała na 
celu zaproponowanie ■ Niemcom udzia­
łu w komisji wojskowej, która ma się 
udać do Jugosławii.

S=5® =

w sprawie zmian
ordynacji wyborczej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 marca. (zo). Rozmo­
w y między przedstawicielami stran- 
pictw, co do zmiany ordynacji wybbr 
czej, prowadzone były w  ciągu dnia 
dzisiejszego'. Mimo zatnlmięora sesji sej 
mowej będą one prowadzone dalej w 
przyszłym tygodniu, i zakończą się we 
wtorek.

Gzgodpbiic projekty będą następnie 
przedłożone do aprobaty poszczegól­
nych klubów tak, że przed zwołaniem 
nadzwyczajnej sesji sejmowej sytuacja 
w sprawie reformy ordynacji wybor­
czej będzie wyjaśniona.

Sfeśi

Orzeczenie Sądu Honorowe#
Syndykatu Dziennikarzy Poiskfci; we Lwowie.

Na wywieszce „Słowa Polskiego1" z 
30. stycznia wydrukowano wskutek po 
myłki nazwisko posła Miedzińsklego 
zamiast Wuje wódz kiego, w związku że 
znaną aferą tego ostatniego. Z tego po 
wodu tutejszy organ Związku Naprawy 
Rzplitei zaatakował w  obrażliwy spo­
sób redaktorów „Słowa Polskiego11, po 
nadto zaś zwrócił się ze skargą do 
Syndykatu.

Redakcja nasza na tę nicmającą przy­
kładu w stosunkach dziennikarskich 
napaść „Dziennika Lwowskiego11 rea­
gowała natychmiast, odwołując się do 
Syndykatu dziennikarzy z powodu lek­
komyślności i pochopniośei, z jaką 
„Dziennik Lwowski11 wyzyskał pozory 
i zrobił ze sprawy ltawskróś błahej 
wielką aferę polityczną.

Sprawa obrazy została załatwiona ua 
drodze honorowej, wyrok zaś Sądu 
Syndykatu Dziennikarzy Polskich o-

trzyttialiśrny wczoraj. Brzmi cni, 'jak na­
stępuje:

Sąd Honorowy Syndykatu Dzienni­
karzy Polskich we Lwowie, po roz­
patrzeniu konfliktu między „Dzienni­
kiem Lwowskim11 i „Słowem Pol- 
skfem11 w związku z w yw ieszką, 
„Słowa Polskiego11 z d. 30. I. 1927 
(nr, 29), zawierającą napis „Poseł 

. Miedziński -  prowokatorem11, oraz 
w związku z oświadczeniem „Dzień 

nika Lwowskiego11 z d. 2. U. 1927 (nr. 
47) pod napisem „Prowokacją ,iSło- 
wa Polskiego11 zajmie się sąd11, do­
szedł do przekonania, że

l) „Słowo Polskie11 popełniło błąd
nie sprostowawszy: na ''swoich, ła­
mach, natychmiast po skonstatowaim. 
faktu, godnej ubolewania omyłki, za­
atakowanej przez „Dziennik Lwow­
ski11,

„Dziennik Lwowski11 przekroczył 
rmaię usuwalnej polemiki prasowej 
imputując „Słowu. Polskiemu11, w ko­
mentarzu do listu wysłanego na ręce 
prezesa Syndykatu Dziennikarzy Pol 
skicli we Lwowie, a opublikowanego 

■ w nrze 47 — „prowokację*1 i, „plano­
wą omyłkę1".

Sąd Honorowy Syndykatu Dzienni­
karzy Polskich we Lwowie, nawią­
zując do wskazań Syndykatu wyraża 
opinję, że byłoby pożądauer.i, aby 
prasa nasza, mająca, w  tej chwili i 
ria naszym terenie tak w ażre zada­
nia do spełnienia, nie rozpraszała 
swej energii na tego rodzaju kon­
flikty.

Tadeusz Cztpelski, Stanisław Rcssow- 
sk', Jułjusz S. Petry, Kazimierz Bu­

kowski.

Powyższe orzeczenie sądu uznaje 
więc, że „Słowo Polskie11 popełniło 
omyłkę, a wytyka nam jedynie takt 
niesprostowauia na swoich łamach tej 
omyłki; w  odniesieniu zaś do „Dzienni 
ku Lwowskiego11 stwierdza Sąd. że 
„Dziennik Lwowski11 zarzucając rjąm 
„prowokację11 i „planową ońlyłkę11, 
przekroczył miarę zwyczajnej a po­
wiedzmy wyraźniej: przyzwoitej pele- 
uiiki prasowej. Potępianie metod i to­
nu, używanych ńrzez „Dziennik Lwów 
ski“ jest spokojne, lecz niedwuznaczne, 
Jak niedwuznacznym jest apej końco­
wy, by „prasa nasza1 (oczywiście ta, 
która krzyczy, grozi i skarży) zajęła 
się czctHś poważniejszem, niż tego, ro­
dzaju napaści.

R ieu iia ła  d e m o n str a c ja  B a s i-  

n ó w  p rzec iw k o  k o n s n la t o s i  

c z fsk o -s ło w sc k ie n iu ,

Lwów, 25 marca.
< W sali t. zw. Lysanki przy ul. Szasz 

kiewicza, odbylu się wczoraj wieczo­
rem zebranie .Rusinów, poświęcone o- 
mó\vteiiiu ich •położenia w Polsce, Ru­
munii i Czechosłowacji, Pod wpływem 
przemówień, zwróconych przeciwko 
rżądowi czeskiemu, 1 po zebrani::,poczę­
ły się na u!. L, Sapiehy zbierać gnipy 
przę ważnie młodzieży ruskiej, którę, 
wnet urosły , do hczby około 4GO Gdy 
grupki zaczęły formować pochód: \f  
kierunku śródmieścia, ażeby demoiistro 
wać przed gmachem, w iktórym mieści 
się, konsulat czesko-słowacki przy ul. 
3-go Maja, zabiegł im drogę oddział 
policji i pochód zatrzymał. Ruśini dro- 
bnemi grupkami udali się do miasta i 
usiłowali w pobliżu gmachu uniwersy­
teckiego u wylotu ul. 3-go Mają sfor­
mować nowy pochód, zjawił się jednak 
silny oddział policji pod kierunkiem 
kotu. Dr. Burdy i Liebiclia i szybko 
demonstrantów rozprószył, fał: że cha­
rakterystyczna demonstracja przeciw­
ko konsulatowi do skutku nie doszła.

NADESŁANE 
(7,> tę rubrykę Redakcja me odpowiada.)v-   ------ -------— t-  ---------   —-———
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Lwów, 25 marca.

Włamanie do Teatru Wielkiego, Dz*ś 
podczas wieczornego przedstawienia w 
Teatrze ‘Wielkim okolę godz. 9,-tej. \v;c 
ozorem niezmni włamywacze usiłowa­
li od strony kanałów włair.ać saę dc 
piwnic Teatru, został’ jednak przez 
służbę teatralną spłoszeni. Prawdopo­
dobnie chcieli się oni włamać do .piwnic 
jednej z . kamienic koło T entru i zmy­
lili kierunek. Włamywacze zbiegli ka­
nałem.
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Przsgląf prasy, f  T ea tr  św ietlny

,,Głos Prawdy" ogłasza nekrolog 
Sejmu, który zdaje się zapowiadać 
.bliskie rozwiązanie 0 0  przez rząd. W 
bekmlogu tym czytamy:'.

'brak charakteru ciała reprezeiita- 
cyjriego, ośmieszył je wt oczach 
społeczeństwa. Maj zastał już fikcje 
tylko parlamentu, ale racja stanu 
wymagała, by fikcje e utrzymać 
przy życiu. O samorozwiązaniu się 
Sejmu nie mogło być mowy. Do te­
go przecież potrzebna jest chociaż­
by odrobina charakteru, a z okazji 
sprawy Wojewódzkiego, Sejm jeśz- 
cze raz potwierdził, iż do ostatniej 
chwili żywota nie posiadał go ni­
gdy.

Dla tej samej przyczyny, naogól 
biorąc, Sejm zachowywał sie lojal­
nie czy raczej ulegle wobec rządu 
pomaiowego. Bezmiar własnej nie­
doli Ciążył' na nim tein. boleśniej, że  
chcąc nie chcąc, musiał być Wdzię­
czny Piłsudskiemu, iż wziął na sie­
bie odpowiedzialność ża Państwo, 

pozwalając Sejmowi konać w spo­
koju... ' ' i ' _

To też gdy dzisiaj z ul. Wiejskiej 
'& dają się słyszeć głosy o konieczno­

ści dokonania przez Sejm zmian or­
dynacji wyborczej — nikt nie bie­
rze : na ser jo tych zapowiedzi. W 
rzeczy samej nic z tego niebę- 
dzie. Sejm musi zrozumieć, że sko­
nał, że przestał żyć.

Śmierć bezsiawna przechodzi nie 
postrzeżenie. I przeto W ciszy sko­
nał Sejm bez wiary, Nikt nie uroni 
po mim Izy. Nie byłoby przecież 
shisznem złorzeczyć mu. Winien się 
on natomiast stać źródłem nauki na 
przyszłość, albowierri Państwo mo­
gło być raz uratowane razem z par 
lamentem, indywidualnym wysił­
kiem Piłsudskiego., wszakże prece- 

. clens. ten nie może i nie powinien 
być adoptowany ..przez myśl polity­
czną jako system.

* * *
„Głos Narodu" zauważa, że uchwa­

lenie budżetu, przez Izby stawia . na 
porządku dziennym dalsze trwanie 
sesji parlamentarnej . i pświądq.za:_; 

że rząd, który Izbom poza budże 
tętn i kontyngentem rekruta, żadne 
go muterjału clo p racy ; nie. przedło­
ży). i który wszystkim, wnioskom 
inicjatywy poselskiej konsekwentnie 
się w ciągu sesji przeciwstawiał, 
wykorzysta obecnie ar i1. 25. by se­
sję zamknąć reskryptem Prezyden­
ta, Nie miałby wówczas ,,kłopotów" 
z ustosunkowaniem się do takich 
spraw, jak ustawa o zgromadzeniach 
projekty samorządowe, 61 dymać ja

Od d ł i ś  przepiękni? d ra m a t „ ^ Y “  w  10 a k t p. t .

Legionów i /£  j  z  A lf o n s e i f i  F ryU ancfem  i L ia n ą  H a ld .

wybórcza itip. Sejm zebrałby się aż 
w październiku, a wtięc przez ca­
łych sześć miesięcy rząd wydawał­
by dekrety bez przeszkód i beż 
kontroli.,, l e n  sam jednak artykuł 
25, który rozwiązuje ręce rządowi 
w  jednym Ustępie, krępuje ad w 
drugim, postanawia bowiem, że ?r& 
zydent ,,winien zwołać" Sejm na 
sesję nadzwyczajną- ma żądanie 1/2 
części ogółu posłów i to w  ciąga 
dwóch tygodni. O ile więc p. Pił­
sudski nie wyszuka nowych wątpli­
wości konstytucyjnych, to Sejm 

. zamknięty 31 marca mógłby się ze­
brać już 15 kwietnia celem załatwię 
mis ustaw przygotowanych w k o - . 
misjach. Zdaje się, że wola w tym 
kierunku istnieje w  Sejmie, który w 
miarę zbliżania się terminu- wybo­
rów odczuwa coraz silniejsze prar’> 
gnienie zrehabilitowania się w 
oczach społeczeństwa wydajnością 
swej pracy, zwłaszcza, że widzi, 
jak koła -sanacyjne starają się w y­
kazać bezużyteczność pp. posłów i 
senator ó w. Wtorkowe oświadczenie 
przedstawiciela ministerstwa spraw 
wewnętrznych w dyskusji nad usta 
wą a zgromadzeniach była pod 
tym względem aż nadto... szczere. 
Pi Kirst powiedział Sejmowi, że 

• fząd wyda dekret o zgromadze­
niach, że więc praca Sejmu nad 
ustawą, jest zbyteczną. Ani słowa o 
zasadach dekretu, który może być 
podobnym do słyrimego dekretu pra 
śowego i wożĄ sparaliżować i tak 
już ledwo- pulsujące żytrf| politycz­
ne w kraju! Słusznie na to- zauwa­
żył p, Czapiński, że ustawa o pełno 
mocnictwaoh ufa zleca rządowi wła 
dzy ustawodawczej, ale tylko upo­
ważnia go de dej wykonywania w 
pewnych dziedzinach, z zachowa­
niem: nietkniętych prerogatyw Soj- 

4 mu, Jeśli więc Sejm wcześniej • przy 
gotował ustawę, to jasnem jest, że 
ma pa pierwszeństwo przed -rzą­
d e m ,.....

Być może, że ustawa o zgroma­
dzeniach przejdzie przez Izby, Ale 
in n e : ustawy? Ordynacja wybor­
cza? Samorząd ? Niestety, wobec: 
braku silnej większości dla tych do 
niosłych ; spraw wątpić można, czy 
doczekają się załatwienia ustawo­
dawczego na ewentualnej sesji nad

zwyczajnej, A co Słychać z dekre­
tami, . - wniesiiińiyiiii ' przez rząd? 
Sejm ma. prawo je odrzucić, ale ani 
i>. Polakiewicz, -ile przygotował re 
feratu o dekrecie powołującym do 
życia ministerstwo Poczty, ani p. 
S te W  Dąbrowski nie załatwił się 
z referatem o dekretach w sprawie 

- organizacji wiadz wojskowych. Jak 
inoże Sejm żądać szacunku od. rzą 
du i kraju, gdy w tak skandaliczny 

. sposób wykonuje swe konstytucyj­
ne prawo kontroli nad rządem? W 
tym Sejmie papaje straszny defe- 
tyzm. Od pzaśu do czasu zdobywa 
się na Jakiś gest, jakąś odważną 
uchwalę, aby potem popaść w  zwy 
kły stan wegetacji, unikającej walki 
I wszelkich sdnych wzruszeń. Czy 
można go jeszcze ożywić? Mimo ty 
lu zawodów Chce. się wierzyć, że 
tak, gdyż instynkt samozachowa­
wczy przy końcu sesji działać mu­
si ze wzmożoną silą.

* .|c *

Zdumiewa nieco akcentem separa- 
| fyzmn artykuł p„ Korfantego w „Polo- 
! nji“ pt. „Po manifestacji". W artykule 

tym p. Korfanty, powiada:
Górny Śląsk jest podstawą go-spo 

darczą i finansową mocarstwowego 
stanowiska Polski. Od Górnego Ślą­
ska zależy stan i stałość naszej wa­
luty, bo nie zapominamy o .tern:* 
że sam u lrn y  Śląsk, stanowiący 
znikomy procent ogólnej liczby 

-mieszkańców p»;s« !ca, daje Danko­
wi Polskiemu 33 proc. dewiz przez 
niego gromadzonych. W  ekspercie 
polskim zajmuj© Górny Śiąsk czo­
łowe stanowisko. Eksport węgla 
mający tak decydujący wpływ na 
nasz bilans handlowy w 99 pice 
idzie z Górnego Śląska, eksport na 
szych, wytworów przemysłu meta­
lurgicznego je s t . właściwie ekspor- ’ 
tem śląskim, bo 52‘4 proc. przypada 
na na»ze województwo. Z polskie­
go eksportu w yi: worów przemysłu 
metalurgicznego i metalowego 55 
proc., a z eksportu przemysłu che­
micznego 76‘6 proc. przypada na 
Górny Śląsk, Państwo polskie rok 
rocznie po opłaceniu kosztów admi­
nistracji wojska ftd. ciągnie ■ około 
75 n i  zł. czystego dochodu z 
Górnego Śląska. Góruj Śląsk w  
'stosunku do swojej ludności najwię­

ksze ponosi ciężary podatkowe, a 
pod względem świadczeń socjal­
nych stoi najwyżej. Skończyła się 
konjunktura, zawdzięczana nieznane 

i mu górnikowi angielskiemu i nasta­
ją znów ciężkie czasy. Robotników 
odprawia się z pracy, około 18.000 
naszych braci ir.a powiększyć szero 
g i: bezrobotnych. Rząd swoją polky 
ką, niedość przewidującą, nie umiał 
złagodzić tego nagiego załamani?.

. się konjiamiktury. Sam komisarz w ę­
glowy, którego . wymyślono przy 
zielonym biurku i obdarzono r.im 
Górny Śląsk, swojemi Zarządzenia­
mi pozbaw.il pracy przedwcześnie 
b. wielka liczbę robotników. Zapć- 
żno obniżono taryfę kolejową do 
Gdańską i utiieinożliwioino ' w ten 
sposób. utrzymanie zdobytych ryn­
ków zbytu. A kolej węglowa, łączą, 
ca podwórza kopalń górEoSląśkiih 
z portami .baltyickieimi w jakim znaj 
duje się stanie? Pobudowanie tej 
kolei byłoby zbawianiem Górne­
go Śląska, bo zapewniłoby Pań­
stwu dochody a ludności pracę i 
chleb. Kólej ta znajduje się wciąż 
■W £tauie marzeń i obietnic. A zamć 
wie-nia na szyny, lak potrzebne dla 
naszych kolei, co się z niemi dzie­
ję? Istnieją tylko obietnice p. -3ar- 

‘ tla, ale mam wrażenie, że o potrze­
bne na ten cel kredyty zagraniczne 
wystarają się prędzej osoby prywa­
tne niż rząd.

Nie wolno traktować Górnego 
Śląska jako kolonii eksploatacyjnej. 
Uwzględnienie potrzeb gospodar­
czych Górnego Śląska, utrzymanie 
w mchu naszych warsztatów pra­
cy, zapewnienie stałego zarobku na 
szej ludności, oto najlepsza propa­
ganda , dla ścisłego zespolenia i zje- 
droczenia Górnego Śląska z Polską 
Jeżeli rząd ter- jadania spełni, nie 
będziemy w przyszłości potrzebo­
wali urządzać wzniosłych, a koszto­
wnych maniftstacyj na ryrku w Ka 
towicach. Q

NADESŁANE.
(Za tę . rubrykę Redakcja nie oclrwwtada
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śmierci,
Sto lat upływa 0d zgonu. ..Ludwika 

; van Beethewena. 2G marca 1827 .roku. 
uleciał w bezkresy duch tego genial­
nego twórcy. Była to zaś godzina po­
południowa: iuik gromów łączył się z 
zawodzącym poświstem wichru, który 
urastał w  coraz groźniejszy rozpęd 
żywiołowej burzy. Zdawało się ,. że to 
cała przyroda rozełkała się rozpacz- 
tiym jękiem, że tym potężnym dysso- 
nansem niejako stwięrdza bezmiar cier' 
pień i wfelk, które stoczył w swem 
życiu Bęethoven.

Przebrzmię wał ostatni, akord życio- 
' wej tragedji, tragedii jednak ópromie' 
nionej glorją zwycięstwa i chwały. 
Nie był to bowiem zgon jednostki zła­
manej i zużytej W bez-litosnem kole 
długich, codziennych, trudów i znojów, 
przeciwnie zgon ten oznaczał wyzwo­
lenie ducha z oków ziemskiego byto­
wania i to ducha, który odniósł naj­
większe zwycięstwu jakie tia tej Ziemi 
zyskać może, bo zwycięstwo nad 
wszysekięm co małe i poziome, co ni­
skie i płaskie, co szerząc zgniliznę bez 
ruchu Stacza się w  otchłań pustki i za­
pomnienia. Tu zaś przeciwnie ponad 
wszystko urastał symbol majestatu

godności ludzkiej, symbol ogromu sił 
twórczych i promiennego natchnienia,, 
symbol tak wielki i potężny, że na­
biera znaczenia dogmatu życiowego, 
którego nie potrafią umniejszyć dzie­
siątki i dziesiątki, lat.

Rok za rokiem upływa, zmieniają 
się pojęcia, zmieniają sir; prądy i po­
glądy, niejedno przemija, drugie zmar­
twychwstaje, to jednak co startowi 
istotną enianację ciucha ludzkiego, to 
wiecznie trwa i trwać będzie. Nawet 
więcej: z oddali czasu nabiera silniej' 
szego- zrozumienia i znaczenia, perspe­
ktywa bowiem historyczna odkrywa 
nowe bogactwa i skarby, tłumaczy i 
wyświetla niejedno. Z oddali więc tej 
zdołamy do pewnego stopnia trafniej i 
pewniej ocenić przejawy danej tw ór­
czości, niż mogli: to uczynić współcze­
śni. To, co dla nich'stanowiło niejedno­
krotnie li tylko moc piękna formalne­
go, dla nas rozświetla, się wewnętrz­
nym blaskiem jednolitej i celowej idei, 
możemy śledzić jej konsekwentny roz­
wój, możemy niejako sięgać do isto­
tnych źródeł twórczego natchnienia.

Rozpatrując pod tym  kątem widze­
nia beethoveimwskie dzieła zdajemy 

: sobie- dziś jasno sprawę ż ich granito­
wego znaczenia i to nie tylko w sensie 
ściśle muzycznym, ale również ideo­
wym. Jakaż to idea przewija sie nrzez

dzieła Ludwika van Beetłiovena? Ja­
kie są jego estetyczne poglądy, jego: 
wierzenia, co stanowi oś jego dusz­
nych przeżyć, walk i znojów, dokąd 
to stale, z niezłomną wolą i energią 
żegluje On potężny mocarz i dumny, 
zwycięzca?

Odpowiadając na powyższe pytania 
należy przedewszystkiem stwierdzić, 
iż myliieni jest zdanie, jakoby Baetho- 

,ven ograniczał się wyłącznie do p ra­
ktyki muzycznej, jakoby lekceważył 
teoretyczne rozważania nad istotą i. 
treścią sztuki. W  listach, rozmowach 

' zanotowanych w  zeszytach konwer- 
saćyjnych znajdujemy dowody w ytę­
żonej, estetyczno - krytycznej pracy 
myślowej. W  jego twórczości niema, 
nic nieuzasadnionego, nic przypadko­
wego, wązystko krystalizuje się pod 
znakiem poetyckiej idei, która stanowi 
dla niego najwyższą tormo-twórczą 
zasadę.

W yraz muzyczny jest w. dziełach 
Besthovena przedstawicielem ducho­
wego poznania; organem zróżniczko­
wanej, przebogatej mowy uczuciowej, 
Jest bezpośredniem odzwierciedleniem 
psychicznego przeżycia, sięgającego 
do podstaw . twórczego . natchnienia. 
Bcetboven żąda też od słuchacz? ró­
wnoległej, duchowej współpracy, żąda 
równoczesnego, istotwegc przeżycia

wewnętrznej treści danego dzieła; do- 
jj piero wówczas słuchacz ogarnie i zro­

zumie ideę dzieł beethovenowskich.
Dzieła te powstają (jak ic sam twór­

ca zaznacza) pod wpływem pewnych 
nastrojów, które poeta wyraża w  sło­
wach, rnuzyk zaś w tonach. Komponu­
jąc ma zawsze przed oczyma pewien 
obraz, pewr.ą wizję, stanowiącą pod­
nietę jego twórczej pracy. Kompono­
wanie jest dla niego niczein innem, jak 
właśnie tworzeniem poezji, dźwięki 
zaś muzyczne są uzewnętrznieniem 
całokształtu przędzjr. l  oetyckiej.

O d . podobnych poglądów: prowadzi 
tylko mały krok do muzyki progra­
mowej: Beethoven zdaje sobie sprawę 
z wartości programu, równocześnie ie 
dnak o zastosowaniu, względnie od­
rzuceniu przewodniej myśli programo­
wej decyduje u niego zawsze i nieod­
miennie niezależny, artystyczny sąd, 
idący. po linji indywidualnej estetyki 
twórcy, a odpowiadający jego każdo- 
czespyri problemem artystycznym. — 
Beethoven nie pogardzał nawet tema­
tami reaiistycznemi, w  toku jednak 
procesu twórczego odbierał im pier­
wotny, zmysłowy charakter, uszlache­
tniał je ł przepajał subiektywnym? pfer

Swiastkani- 
Przykładem tego rodzaju pracy jest 

Symfonh pastoralny kontrastująca
i
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Bezpośrednio po zabiciu śp. kuratora 

Sobmskiego wezwały gazety ruskie 
do gwałtownego ataku na szkoły pol­
skie przez wnoszenie aeklaracyj, a 
szczególna zuchwałośdą wyróżnił się 
artykuł „Diła** t  19 listopada 1926 pt. 
,-Za owoją krew!“ Pisano ta.ni, że ,,na­
ród ukraiński powinien i musi przepro­
wadzić tylko napadową kampanję o 
swą szkulę!** „Mając za sobą doświad­
czenie poprzedniego plebiscytu szkol­
nego, zdwoiwszy energję, możemy 
przeprowadzić napadową kampanję o 
ukraińską szkołę nie na 90 prc., ale 
Pewnie na ICO prc.*1.

Tak, jak przewidywaliśmy, władze 
wobec zabicia dostojnika państwowe­
go zachowały się biernie i mord u- 
szedł bezkarnie tym instytucjom ru­
skim, jakie pośrednio zamach spowo­
dowały, a nawet, co. już jest doprawdy 
niesłychane, właśnie to zbójeckie' mor­
derstwo zwiększyło ich zuchwalstwo 
i stało się podnietą do walki przeciw 
polskości szkolnictwa. Jeżeli walka się 
nie udała, to nie z innych względów, 
tylko z powudn zaciętych ówczesnych 
sporów wśród Rusinów, jakie toczyli 
w grudniu 1926 w swych partjach i 
zjazdach.

Podobnież nie widać dotąd reago ­
wania ze strony różnych działaczy 
polskich, którzy byli zabójstwem nie* 
‘dychanie wzburzeni i którzy zapowia­
dali wzmożoną pracę, zwłaszcza w 
zakresie szkolnictwa, używając ener- 
ik-rnych słów.

Należy stwierdzić, źe od chwili przy 
w ocenia państwa najwięcej wysiłku 
•eletn spolszczenia szkolnictwa musia- 
, dać dzielnice zachodnie, gdzie prze- 

ż język i wysoka kultura niemiecka 
’a w szkole wszystkiem, a . gdzie 

-! rótce nastąpił stan taki, że w  trzech 
. • ództwach jest razem mniej 

'-kApi* niemieckich, niż ruskich w ku- 
.■itorjum Iwowskiem. Drugie miejsce 

■'■rrue pod tym względem b. zabór 
;yiski, gdzie niema już ani jednej 

•■ksfwowej szkoły ruskiej, białoru- 
’ lei czy rosyjskiej i gdzie szkoły 

■dęzyęzne są bardzo nieliczne, Do- 
;!ńro na szarym końcu idą wojewó- 

■Jztwa południowe, gdzie spolszczenie 
■'kói- było po odparciu napadu ruskic- 

va.’we, szczególnie wobec pokre­
wieństwa języka ruskiego z polskim, 
■dej gdzie za to pokutują w  niejednym 
1 'kile różne austriackie hasła, brak 
Jc;;yzji i wynajdywanie kruczków, zc 

zdecydowanej linji.
Obecnie jest w kuratorium Iwow- 

1.500 szkół polskich takich, w 
Onrych uczy Się języka ruskiego jako 
n 7f-dmintu obowiązkowego (a także i 
reltgji gr. kat.); nadto 1.450 szkól

s m i n
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polsko-ruskich, a wreszcie aż 918 
szkół ruskich. Od wydania ustawy z 
31 lipca 1924 nastąpiły wprawdzie w 
szeregu powiatów poważne zmiany, 
po usilnej pracy inspektorów, bo zre­
sztą stan polskości szkół w  powiecie 
ściśle zależy od wartości inspektora. 

Dotąd jednak są wyłącznie szkoły 
polskie i dwujęzyczne (bez ruskich) 
jedynie w 6 powiatach wschodnich. 
Czortków, Gródek, Jarosław, Kopy- 
czyńoe, E.adziechów, Skałat, Natomiast 
jest aż 35 powiatów takich, w  których 
ilość szkół ruskich jest wyższa ponad 
10. Olbrzymie liczby szkół ruskich, 
wszędzie ponad 30, mają powiaty naj­
gorsze: Dolina, Kałusz, Rawa, Sokal, 
Zborów, Sambor, Turka, Stryj, Prze­
myśl, Stary Sambor. Za niemi nastę­

pują powiaty: Jaworów, Bohorodcza- 
ny, Lwów p., Rohatyn, Stanisławów, 
Horcłdenka, Nadworna, Kosów, Droho­
bycz, Żydaczów, Złoczów, Dobromil, 
Buczacz, Żółkie w, Lubaczów, Kamion­
ka, Brody, Mościska, Rudki, Zalesz­
czyki, Sanok, Bóbrka, Kołomyja, Brze- 
żrtuy, Śiiiatyn, Skole. Razem jest v  
nich 87G szkół ruskich, a w  innych 
16 powiatach jest ich 48, suma więc 
wynosi 918.

Skoro ustawa nie spolszczyła szkół 
państwowych na wzór zachodu, nale­
ży przynajmniej doprowadzić w  myśl i 
ustawy do zutrakwizowama wszyst- j 
kich szkół ruskich i warto nareszcie j 
raz z tą sprawą skończyć.

M. Prószyński.

U pisie o „L
trasa sowiecka 1

im a

Moskiewskie czynniki rządowe wy­
robiły sobie już dawno pewien określo­
ny pogląd na Ligę Narodć w i na konfe­
rencje genewskie. W Moskwie odnoszą 
się do Genewy naogól z wieikieru liedo- 
wiierzaniem, a to przedewszystkienf dla 
tego, że, zdaniem polityków sowieckich, 
instytucja genewska zajmuje wobec 
Moskwy stanowisko z gruntu nieżycz­
liwe.

W związku z ostatnią sesją Rady Li­
gi Narodów, w  głównych organach so- 
wiedciich pojawiły się obszerne artyku­
ły, przedstawiające rosyjski punkt wi­
dzenia na działalność instytucji genew­
skiej. Moskkswstóe „lzwiestją“ piszą bez 
wszelkich ogródek, że działalność Ligi 
Narodów — to poproś tu „przygotowy­
wanie się do ofensywy*1. Twierdzenie 
•to motywuje organ oficjalny, rządu so- 
wieckiego w sposób następujący: Gdy 
na oficjalnych posądzeniach Ligi Naro­
dów w Genewie obraduje się nad roz­
mai temi kwestiami, posiadającemi wy­
łącznie znaczenie drugorzędne, za kuli­
sami Ligi w re intensywna praca dyplo­
matyczna. W  Genewie przebywają kie­
rownicy polityki zagranicznej Anglji,y 
Francji i Niemiec. Rozmowy między 
Chamberlainem a Briandem, Chamber­
lainem a StresemamiMr, Stresemannem 
a Bniutidem stanowią właśnie istotę tej 
roboty dyplomatycznej. O charakterze

Moskwa, w marcu.

zakulisowej dr.ała-ności L . .■ oatyczr.ej 
pisze obecnie ea‘a prasa emopejska, 
przyznając otwaicjc źc rdzeniem wszy­
stkich tych rozmów jest kwestja rosyj­
ska'.

A dalej „Izwiestja** twierozą, że „we­
dług zgodnych informacyj całej prasy 
niemieckiej, Chamberlain zupełnie jaw­
nie dąży do pozyskania wielkich mo­
carstw europejskich dila swego planu 
wspólnej akcji, mającej na celu usku­
tecznienie dyplomatycznej i gospodar­
czej izolacji Rosji“.

Z kolei stawiają sobie „Izwiestja** py­
tanie: „Jakiemi drogami dąży się w 
Genewie do „zjednoczenia europejskie- 
go“‘? Odpowiadając na pytanie to, ofr 
cjahry organ sowiecki dowodzi, że „ce­
lem zrealizowania tej idei, trzeba — 
rzecz jasna — przeciągnąć na swą śtro 
nę Polskę i Niemcy**. A dlatego, zda­
niem prasy sowieckiej — wysiłki dyplo­
macji w Genewie idą przedewszyst- 
kiem w kierunku załagodzenia antago­
nizmów między Niemcami a Polską i 
stworzenia między obu temi państwami 
warunków pokojowego współżycia.

Wszystkie te problemy — piszą „Iz- 
wiestja“, są dziełem „energii gabinetu 
ar.gwiskiego1*, — ale prasa sowiecka po­
ciesza się tem, że „wprowadzeni© w 
życie planu izolacji sowieckiej jest zada 
uiiem nile prostem i ńie latwem“. c_ g t

ii-..-.*? i-urmusuJ

■md względem urzeczywistnienia prze­
wodniej idei % innem również progra- 
mowem dziełem Beethovena pt. Bi­
twa pod Vittorią. Program Symfonji 
pastoralnej jest wprawdzie do yewne- 
ćo stopnia konwencjonalny, równocze­
śnie jednak temat ten interesował 
p eethovena osobiście, obudzał bo­
wiem wspomnienia z własnego życia, 
wkraczał w subiektywną sferę kom­
pozytora i dawał mu sposobność zado­
kumentowania swego stosunku do 
przyrody. Program ten stanowi jedno­
cześnie . tylko podstawę, tylko zewnę­
trzne ramy w obrębie których psycho­
logiczny proces twórczy rozwija się 
niezależnie ad programu t czerpie oży­
wcze suki już bezpośrednio z własnej 
fantazji kompozytora.

Lecz i tu spotykamy jeszcze pewne 
ograniczenie twórczej fantazji, tein 
zaś ograniczeniem jest dyspozycja, 
dyktująca zgćry szereg obrazów. Dla­
tego też Beethover. unika zasadniczo 
tej dyspozycji i wybiera raczej kró­
tkie, lakoniczno napisy, jak Egmont, 
Lsonora. Napisy te określają wpra­
wdzie kierunek fantazji kompozytora, 
nie ograniczają jednak jego indywi­
dualności i nie wskazują pewnej, w y­
łącznej drogi.

Dawna muzyka programowa' odma­
lowywała zewnętrzne obrazy, obecnie

zaś przemienia się w  swobodne od­
zwierciedlanie uczuć. Boclhoveri nie 
opisuje już więcej, nie stara się o rea­
listyczne kreślenie poszczególnych o- 
brazów, lecz przeciwnie snuje subie­
ktywną przędzę poetycką na temat 
przez siebie obrany. W  ten sposób 
powstają dzieła, oędące równocześnie 
dokumentami poglądów Beetliovena 
na pew ne. ściśle określone problemy. 
W muzyce tej wyrażają się pewne 
kierunki myślowe i ideje, tworzą zaś 
one nie jakąś zaczarowaną krainę, 
pełną złudnych opowieści i tęczowych 
blasków, które lada podmuch rozwiać 
może. Przeciwnie: otwiera sie przed 
nami potężny, granitowy świat jasnej, 
dumnej myśli ludzkiej, świat, w  któ­
rym króluje jedna naczelna i niezło­
mna Idea — idea bohaterstwa. Źró­
dłem tego bohaterstwa jest orli pęd ku 
zwyciężaniu złudy życiowej, kr. w y­
zwoleniu i wolności.

Powstaje szereg gigantycznych dzieł 
będących wykładnikiem ewolucji oso­
bistych poglądów Beethoyena na isto­
tę wolności. Z etapów zaś tych wyła­
nia się ostateczna idea, 'jasna a, sotę- 
żna. Ból i zwątpienie wę własny los 
ustępuje miejsca świadomości wyzwo­
lenia: z cierpienia zmartwychwstaje 
radość. 3eethoven miłuje teraz życie 
.właśnie z powodu wszystkich wn'*- i

trudów, których mu los nie oszczędził. 
Oczyszczony od wszelkich wirów ży­
ciowych skierowuje swój wzrok w 
bezkresne, słoneczne w yżyny skąd 
rozbrzmiewa zwiastowanie wiecznej, 
promiennej radości.

Beethoven głosi obechie wolność 
pod względem artystyczuym, polity­
cznym i osobistym, wolność woli, wia­
ry  i sumienia. Nie jest to jednak sa- 
mowoia nie krępowana, jako motGr 
bowiem kierowniczy występuje po­
czucie odpowiedzialności. Tylko bez­
względne spełnianie obowiązków pro­
wadzi do zdobycia wolności i użycza 
siły do utrzymania tego najwyższego 
dobra. Siłę człowieka stanowi właśnie 
świadome spełnianie obowiązków i 
świadomie zdobyta wolność. Na tern 
spoczywa wartość życia, pomimo jego 
bólów.

Dziś w  setną rocznicę zgonu Beetlió 
vęna cały świat kulturalny składa hołd 
temu nieśmiertelnemu twórcy. Czci się 
zaś ga nietylkc jako genjalnegu mu­
zyka, jednego z łych nielicznych, któ­
rzy wskazują nowe drogi i kierunki, 
ale równocześnie jako człowieka, któ­
ry zdawał sobie jasno sprawę ze swe­
go posłannictwa i który pełnią swęgo 
życia utwierdził ideai najwyższego bo 
haterstwa, jakiem jest zwycięstwo du­
cha nad materią. Adam Mitsctia.

Trzy tygodoio we Francji,
Wrażenia wycieczki parlamentarzystów 

polskich.

Opęgdaj .uczestnicy wycieczki pada- 
mentarzy.stów bofskfęh do Francji dzie­
lili się z przedstawicielami prasy war­
szawskiej swemi wrażeniami. Pc zaga­
jeniu konferencji przez pos. Niedziatkow 
skiego wiceprezes delegacji pos, Strofl- 
ski v/ obszernem i ba; wnem przemówię 
niu zobrazował przejii eg wycieczki i 
przedstawił wysnute stąd wnioski.

Wycieczka była zorganfeowam-. zna­
komicie. Cicercnami byli wszędzie naj- 
inzedniejsi znawcy aanego pr2.edm.utu. 
ułatwiono członkon wycieczki zetknię­
cie ze wszystkiemi dziedziinami życia 
francuskiego. Parlamentarzyści nasi mie 
li możność zbliżenia się ze sferami ar- 
tystycznenii, kołami goąpoóarczemi, Sa 
morządami miejskimi, kulami patłamen- 
tarneini i rządem, wreszcie z wojskiem. 
Zetknęli się nadto z przedstawicielami 
wszystkich kierunków poiilyczrych 
wszystkich obozów i kierunków myśl;. 
To też, o ile jedni z posłów stykali się 
z wybitnymi przedstawicielami myśli 
katolickiej, o tyle z drugiej strony, nie­
którzy uczestnicy wycieczki, jak np. pp. 
Tbugutt i Rosner stykali się z ligą o- 
brony praw człowieka.

Wycieczka rozpoczęła się ód północ­
no - wschodnich terenów Francji, prze­
pojonych krwdą bohaterów wielkiej woj 
liy i tych, którzy torowali drogę nowe­
mu układowi stosunków. Pod Verdu- 
nem, gdzie wycieczka przybyła w rocz­
nicę szturmu generainego, który się za- 
łamał, złożyło ofiarę z życia milion żoł­
nierzy. To był posiew przyszłości. — 
Zwiedzono Lorette, gdzie miał miejsce 
pierwszy atak Bajończyków 9 maja r, 
1916. Na 360 padło 240. Na miejscu wal­
ki wznosi się krzyż drewniany, który 
miał być zamieniony na pomnik; obok 
Bajończyków szli Czesi, również zczie- 
siątkowani: ci już mają pomnik ka­
mienny

Co musi każdego uderzać, to szyb­
kość odbudowy zniszczonych wojną po­
łaci krajtt. Wprawdzie okolice Verdun 
jeszcze są ruiną, ale to raczej wyjątek 
Leus, Arras, czasu wojny zrównam.- 2 
ziemią, dzisiaj zupełnie odbudowane 1 
to w duchu nowoczesnym. Natomiast od 
budowę Ypem utrzymano w dawnym 
stylu. Gdzie niedawne zniszczenie było 
całkowite, teraz rozsiadły się folwark', 
i fabryki, tak, że każdy musi ży wić po­
dziw dla pracowitości i geniuszu fran­
cuskiego.

Jeżeli chodzi o rolnictwo to szczegól­
nie interesowała wycieczkę dziedzina u 
nas nieznana: winnice. Koło Reims, w 
Pommery w starorzymskich katakum­
bach długości 18 klrn. pod ziemią zwie­
dzono ogromne składy win szampań­
skich, w których znajduje się około 12 
mlljonów butelek, ;Do rych nieprzebra­
nych składów dobierali się trochę 1 
Niemcy, ale nie wrele uszczknęli. W 
przemyśle, wysoko postawionym, wi­
dać już tu i ówdzie bezczynnie stojące 
maszyny, klasyczny objaw kryzysu 
wskutek stabilizacji franka. Targi lycń- 
skie, gdzie stanie w przyszłym roku 1 
pawilon polsui, dały naszym parlamen­
tarzystom obraz rozmachu i potęg, 
przemysłu francuskiego. Porty są iitrzy 
manę wzorowo. Port na Renie w 
Strassburgu, który przeznaczony byt 
ongiś na obrót półtora miliona ton 10- 
cztiie, dziś przeładowuje już cztery mi­
liony, a rozszerzają go na 10 miljonów 
ton — wszystko silami miasta. Dla po­
równania warto przypomnieć, że 
Gdańsk obliczony jest rocznic na 3 mi­
li oary ton.

Pod wpływem literałury niemieckiej 
nabraliśmy niesłusznych uprzedzeń, ja­
koby przedsiębiorstwa francuskie nie 
były zaopatrzone w nowoczesne urzą­
dzenia i panował w nich brud: jest to 
fałsz, gdyż wszędzie Jwidać piesi -.vszo- 
rzędne. urządzenia i czystość. Wszędzie 
widać rozkwit, pęd do pracy.

W odbudowie jest i pewna cząstka 
zasługi pracy polskiej. Wychodżtwo 
polskie liczy we Francji 600.000 osób.
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JY ychodicy nas! pracują Jako robotnicy 
rolni, metalowi, górnicy. Płace w  kopal 
jniach wahają się pomiędzy 26 a 40 fr. 
f A :  tety; często  słych ać utyskiwania na 
niem ożność o s z o ę d z  ’ \  a  k ażd y  em t- 
gnm t ży je  iwólasleją iszczędEcnffa ty le , 
jby módz wrócić do Polski i mieć ża co 
tam  zacząć p racę it  sfebip, Kwestja 
rn tof:- .' rozm aite relle«n,ja.
Najgorzej jest w  okolica-j: St. Etteme, 
gdzie wychodźcy mieszkają w domach 
przeznsczonycii dawniej dla Jeńców. -x 
Szkolnictwo stoi cle źle, natomiast brak 

ôchronek.
V* Wychodźtwo polskie we Francji Jest 
wielkim fragmentem naszego życia. 
^Wymaga pieczołowitej opieki, której 
mu niestety dotąd było brak. Konwen­
cje emigracyjne są niedostateczne. Nie 
zapominajmy, iż dopiero W Świetle 
wychodżtwa naszego widać najlepiej 
realność sojuszu franko-poisklego, o- 
partego na współpracy polsko-francu­
skiej.

To też sojusz poMtyczny staje się 
nie wynikiem koncepcji politycznych 
ale koniecznością życiową, silną i re­
alna. Wszędzie wycieczka spotykała 
sic z zrozumieniem grożących Polsce 
niebezpieczeństw, a konieczność nie­
naruszalności naszych granic *®si w  
świadomości powszechnej i polityków 
i społeczeństwa.

Wielkie usługi wycieczce odda ja 
ambasada nasza w Paryżu i konsula­
ty.

Ks. pos. Wóycicki poruszył kwestję 
niezwykle wysokich opłat konsular­
nych, na które zewsząd płyną skargi 
i żale. Tak samo wymaga uregulowa­
nia kwestja poboru do służby wojsko­
wej.

Pos. Marylski poruszył stosunki rol­
nicze. Naogół rolnictwo, z wyjątkiem 
północy, stoi nisko. Gdy się pytano o 
przyczynę niskiego stanu rolnictwa, 
lub nieraz .nieużytków, Francuzi tłó- 
maczyli rzecz brakiem rąk do pracy. 
Można zaryzykować nawet opinję, iż 
rolnictwo francuskie nie może być u- 
rucliomione bez pomocy z Polski. 
Wprawdzie przychodzi pomoc włoska, 
ale Francuzi się jej obawiają, zwłasz­
cza na południu kraju. Instynktownie 
zwracają się o pomoc do Polski, Brak 
zainteresowania ziemią jest dla Fran- 
cjl objawem wielce niepomyślnym. 
Raczej ciążą do miast 1 zajęć lżej" 
szych.. Kolonizacja polska na roli jest 
zupełnie możliwa.

Słowem; wycieczka wyniosła prze-

konanie, & sojusz francusko-polski nie • przedewszystfciem walorem replnym- 
jest wartością tylko idealistyczną, ale * dla obu kontrahentów.

S o b o t a
T eodora 

JlllrO'. Puperta J, p. 
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W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e ,
— Tcw. Przyj. Sztuk Pięknych ul. Dzle,-

duszyddch I (gmach Muzeum Przem.). — 
Wystawa f3. Rycbter Janowskim, I., Slen- 
.izlńskiego i W. Wąsowicza,

= i»y=
— Teatr Wleiki. Dziś o godzi. 3 po poi. 

występ znakomitego polskiego tragika Ro­
mana Żelazowskiego, we wspaniałym dra­
macie Juliusza Słowackiego „Holsztyński11.

Wieczorem, o godz. 7.30, ukaże się od 
wiolu lat nie 'wystawiana na naszej scenie 
głośna, przepiękna opera J. M asseneta: 
„Manon“, z występujący gościnnie w par­
tii1 tytułowej, primadonną opery warszaw­
skiej p. Ev/ę 7’urską-Bandrowską. oraz do­
skonałym jej paitnerem, p. Perkowiczem.

— „Pciasz I Perlmułter!“. Fcicszną. tę 
farsę wystawia Teatr Mały w  przyszłym 
tygodniu. Sztuka ta obfituje w cały szereg 
arcyśmiesznych sytuacji i ma zwłaszcza 
główne postacie narysowane z kapitalnym 
rozmachem najlepszego ’ rodzaju groteski. 
Jeżeli do tego dodamy, że główną rolę, co 
już dziś zdradzić możemy, grac bę.izie naj­
znakomitszy w Polsce komik, który przy­
będzie na gościnne w ystępy , to już z góry 
można, przewidzieć długotrwały sukces tej 
farsy na scenie sympatycznego Teatru Ma­
łego.

wtSs-ss
— Niedzielne popularne wykłady higie­

niczne, W niedzielę, 27 bm., o godz. ,11-teS 
przed poi., w kinoteatrze Marysieńka1* (pi. 
Smolki), odbędzie się wykład prof, dira Pr,

TEATR WIELKI.
Sobota, 26 bm o 3 popoł. „Horsztyński", 

ostatni gościnny występ Żelazowskiego, 
ceny najniższe pupołudiiiowe.

Sobota, 26 bm., o 7.30 wiecz. „Manon“, 
opera Massaneta, gościnny występ p. Ttif- 
skiej-Baudrowsłdej.

Niedziela, 27 bm., o 3 po poi. „Jaś i Mał­
gosia11, ceny zniżone popołudniowe.

Niedziela, 27 bm., o 7.30 „Między nocą a 
brzaskiem11.

Poniedziałek, 28 bm., „Manon11.

TEATR NOWOŚCI.
Sobota, 26 bm. „Jej Chłopczyk11. 
Niedziela. 27 bm. o 3.30 po pot. „Cały 

dzień Bez kłamstwa", ceny zniżone popo­
łudniowe.

Niedziela, 27 brii. o 7.30 „Król kawy". 
Poniedziałek, 28 fcm. „Jej Chłopczyk11.

TEATR MAl Y.
Sobota, o 7.30 „Potęga reklamy1*.

=y=®—

Groera p. t  „O dzieciach, kcóro ftsć di« 
chcą", Wylęlaó ©bjaśraig pnzeżrocza.

teł Odczyt e UrtnlctWle. Siarantyjr- Koła 
Mechaników LOPP. odbę&ztó aty 27 bm. o 
liodz. 11 ^  sali Towr. Im. T. Kościuszki
przy ul. Wronowskich ■! odczyt p. prof. 
Inż. Wl, P.ubczyflsMego p. t  Silniki lotni­
cze. Wstęp 30 gr., dla nńpdateży szkolnej 
15 ftwjśzy.

— Wystawa Sr. P.ycntni-Janowslde}, 
Slewdzlfiskitsco 1 Wąsowicza. Zbiorowa 
Rtystnwa dzieł znakomitej artystki malarki 
Bronisławy Rycliter-far.owsklej spotkała 
idę a dawne nlewddzianeni gorącem pr zy- 
jęciem szfci Ókieh rzesz mfłośników r-ztu’,4. 
Przez salony Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
przesunęły się tysiące zwiedzających a ora 
w!e 3C obrazów zostało już sprzedanych. 
Ponadto na vrioie -Jzlel są jeż zgłoszenia 1 
pertraktacje. Wystawa potrwa jeszcze tyl­
ko krótki czas, dlatego należy korzystać 
źb sposobności, temwięcei, że Rychter- 
Janowrkt, kierując się sentymentem dla 
Lwowa, dala na dzieła w o je  stOŁunkcwo 
ynysfepne ceny. Ró wnież wystawa ŚImł- 
dzińskiego znathodzl licznych przyjaciół i 
zwolenników. Tow. PfW l. Sztuk Pięknych 
komunikuje, że r powodu przygotowań do 
wystawy artystów węgierskich, obecna 
wystawy trwać będą tylko do pierwszych 
dni kwietnia.

— „Studio*1 Wandy SlomiaszkowcJ. W 
miarę zgłoszeń już przygotowywynych do 
pracy scoi-lcznej kandydatów, wyłoulra rJę 
potrzeba stworzenia scenki aplikacyjnej. 
Wpisy na tenże knrs praktycznego prze­
szkolenia sccniczi.ege (opracowywanie 
sztuk) rWnoesęły się z  dniem 1S bttt., ró­
wnocześnie z wpisami m  kurs przygoto­
wawczy i trwają w  dalszym ciągu codzien­
nie od gjćz, 11 do 12 w  pul. i od 5 do 
5..30 wiecź. w  sekretariacie „Wieku Nowe­
go11, ul. Sokoła I. 4, Tj p. Praca scetnti i 
kursu przygotowawczego rozpoczyna się 
dnia I kwietnia br. Bliższe szczegóły po­
dmę zostar.ą później.

— Polskie Towarzystwo Filologiczne we 
Lwowie. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
w sobotę, dnia 26 mai ca br., o godz. 18, 
w sali IV., na I. p.. w (jnhm sytecle przy 
ul. Marszałkowskiej 1. 1. Udczyt wygłosi: 
1) Prof, IC Chyliński: Tyranja w  staro­
żytnej Grecji jako zjawisko poriWczne. 2) 
Dr, A. Rapaport: Porównania z Homer?.,

— Z AIrad. Kola Łiter.-Art. Posiedzenie 
Zarządu Koła odbędzie się uzF w  sobotę, 
26 bm., o godz. 7 wiecz., w  Czytelni Ak, 
Obecność wszystkich członków Zarządu 
obowiązkowa.

— Crogi wodne w Polsce i kaoal V/Isia- 
Dniesf-Priit (Bałtyk-Merze Czarne) z połą­
czeniem do Lwowa. Wykład na ten temat 
wygłosi w  soboty, 26 bm., o godzinie 19, 
w sali wykładowej Miejskiego Muzeum 
Przemyślu A’ty stycznego, ul. Hetmańska 
I. 20, prof. :lr, inż. Maksymilian Ma t akie- 
wicz. Oddział lwowski Ligi Morskiej i 
Rzecznej, podejmując inicjatywę swego pro 
tekfora p. wojewody dra Pawia Gararćcha, 
postanowił zainteresować tą dla rozwoju 
gospodarczego i wzbogacenia Państwa tak 
ważną sprawą wszystkie miarodajne czyn­
niki i zwrócić uWasrę społeczeństwa na o- 
grornne znaczenie komunikacji wodne; mię-
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Budow^czy mktm ś iyeia.
S ystem  sp o łeczn y  i g o su n d ^ rc z y  H en ryka  Forda-

(Ciąg dalszy.)

| |
WZAJEMNY STOSUNEK NARODÓW.

Formalną podstawą wzajemnego stosunku narodów są dwa stany: 
pokój, lub wojna. Jeden nie zawsze jest przeciwstawieniem drugiego. 
Znamy przecież pokojowo Wojny dyplomatyczne, w  swych skutkaeh 
donioślejsze od wojen orężnych. Inwazja gospodarcza bywa często 
groźniejsza od inwazji zbrojnej, a podbój gospodarczy prowadzi ż re­
guły do supremacji politycznej. Wzajemny więc stosunek dwóch naro­
dów może być stanem ciągłej wojny, raz militarnej, to znów nąprze- 
mian gospodarczej.

Ford, przeciwnik walki między jednostkami, jest również wrogiem 
walki miedzy narodami: tak gospodarczej, iak i orężnej- Tę ostatnią 
uważa zresztą również za wynik stosunków gospodarczych. „Każda 
wojna ma jakiś powód gospodarczy**, a jest nim — ubóstwo. Naród, 
który nie może zaspokoić swych potrzeb własną pracą, szuka tego 
zaspokojenia kosztem pracy sąsiada. Idzie -abować, zapominając, że 
wojna „nie daje światu nic, a zabiera wiele**.

Tk zwany pacyfizm nie zapobiega wojnom. To obłudne, dwuzna­
czne słowo, które tylkq rozzuchwala państwa ó ludożerczych instynk­
tach, jak tego mamy przykład na Niemcach, bynajmniej nie prowadzi 
do celu:

„Bandytów świata, uzbrajać, a praworządnych obywateli rozbrajać, 
nie jest właściwą drogą do uspokojenia bandytów międzynarodowych. 
Dogadzać porządnym obywatelom złożenie broni dla dania dobrego 
przykładu łotrzykom — zdradza niczem nieuzasadnioną wiarę w  wra­
żliwość opryszka na przykład ewangeliczny**.

Można kochać pokój, ale trzeba żyć w cieniu miecza, by sobie fen 
pokój zapewnić. Taką jest Ameryka, takim jest też Ford, który po ro­
mantycznej, lecz nieudałęj wyprawię pokojowej, umiał mumentalnie 
przerzucić się do pracy na cele wojenne, pracy pojętej po swojemu, t. j. 
niesłychanie intenzywnej. „Chroni naś (tj. Stany Zjednoczone) nie na­

sze powszechnie znane zamiłowanie do pokoju,  ̂ lecz nasz powszechnie 
znany wstręt do znoszenia, by ktokolwiek zakłócał nam pokój".

Usuniemy wojny, gdy znikną ich przyczyny, tj. ubóstwo mas. Nie­
stety nie zanosi się na to w  dzisiejszej Europie zwłaszcza zachodniej, 
której wzrastające ubożenie jest następstwem długotrwałego sztuczne­
go rozwoju, opartego zgodnie z liberalnym systemem gospodarczym, 
na wyzysku obcych krajów i innych narodów.

„Motyw nagrody nie mógł tam (tj. w  Europie) zapuścić korzeni. 
Przedsiębiorstwa znajdują się przeważnie w  rękach finansistów, a cl 
polują na zyski, zamiast uważać się za wodzów służby społecznej".

„Środki produkcji są pod ręką, lecz środki te są większe, niż siła 
nabywcza, a na zierni nie może zapanować pokój, dopóki zdolność 
konsumpcyjna nie powiększy się i nie zrównoważy ze zdolnością pro­
dukcyjną. Ale ta równowaga da się osiągnąć dopUro wtedy, gdy mo­
tyw zysku będzie zastąpiony motywem nagrody".

Nie mogąc w  pogoni za jak najwiękS&eml zyskami, wepchać zbyt 
drogiego .towaru współobywatelom, finansiści pragną swym wyży* 
slciem uszczęśliwić inne narody. Stąd ta pogoń za światowymi rynkami 
zbytu, tak charakterystyczna dla liberalnej flnansjery zachodnioeuro­
pejskiej., A przecież jestto gra na krótką metę? „ród ludzki ilid może 
istnieć, wiecznie podzielony na wyzyskiwaczy i na wyzyskiwanych. ltr> 
prędzej... porzucimy ten wolny dla każdego system grabieży, tem prę­
dzej dojdziemy dc zapewnienia międzynarodowej godności własnej 
i — międzynarodowego pokoju. Próby zagarnięcia handlu światowego 
mogą wywołać wojny, nigdy zaś nic wywołują dobrobytu, a nadejdzie 
dzień, kiedy przekona się o tem nawet i bankierstwo międzynarodowe".

\W miejsce systemu dzisiejszego, który cechuje dysproporcja mię­
dzy produkcją a konsumpcją wewnętrzną, a w  następstwie tego sy­
stem wyzysku sąsiadów, Wifllen wejść w  przyszłości system, w  którym 
zniknie wzajemny wyzysk narodów, a produkcja ograniczy Się z zasa­
dy do rynku wewnętrznego. „Naśzern życzeniem powinno być, by 
każdy naród miał jak największy stopień samowystarczalności". Skoro 
zaś narody nauczą się Wytwarzać to wszystko, tta co pozwalają ich na­
turalne zasoby, skoro „wszystkie narody świata rozwiną Sie dostate­
cznie w  sztuce samoutrzymania". handel międzynarodowy zrzuci dzi­
siejszą brudną szatę wyzysku. Ongiś „rozupczął Się od oddawania 
usług... i wróci do tej podstawy", tj. do wzajemnego świadczenia sobie 
usług „w tych poszczególnych dziedzinach w  których niema współza­
wodnictwa".

W  herbatę będziemy zawsze rozpatrywali się w  Chinach, lecz obu­
wie niekoniecznie musi być wiedeńskie, a jabPn tyrolskie. CC. d. n.)



ćzy Bałtykiem a  Ktzwt*a Czarnem. Dzia­
łalność w  tym kSenmkn rozpoczyna Od­
dział lwowski L. Mi i. R. tym wykładem 
:łropa3ati(i'u:v'yxn, opracowanym praer jnia- 
kuiratego znawcę tych spraw i autora .sze­
regu cennych pras s dzieł z zakresu ini-y- 
ffllerji wodnej: Wykład ł.ęakle ty-gato Ilu­
strowany przeźroczami, mapsml i ahnttztt- 
mi. Bilety wstępn wcześniej da nabycia n 
p. Bolesława Biodkiego, magatyn towarów 
błąńratnych, ul Akademicka 12 i  w  birrse 
Ligi M. 1 R., Województwo. CL p., nr. 124.

— Z „Odrodzenia**. Dziś, t. j. w  sobotę, 
26 bm., o gotb. 1 9, odbędzie sit- W sa? 
Czatefei KatolickiBj. ul. Piekarska 28, ty­
godniowe zebrane dyskusyjne z referatem 
p. St. Gduli, P t. „Wycbow&ide społeczne" 
Wstęp wolny dla wsżystkith.

— Uroczystę akademię dla ućzcztenfal pa­
mięci zasłużonego wychowawcy młodzieży 
1 jileodialowaiiego dyrektora V. gimn. we 
L w ó w , śp. Józefa Nogya, urzjdzs Ko»r> 
tet w  unlu 27 bm. (niedziela) o godz. 12 
w  południe, w  gmachu V. gimn., ui. Kusze- 
wicza 5. Na program -Jożą się: Słw-o 
wstępne prezesa Komitetu dra J. Hechta 
pułkownika, Chóry, Trio muzyczne, P rze ' 
mówienie dra M. Janellego nacz. wydz. 
ogóln. Kuratorium szkolnego, Deklamacja i 
Wspomnienie... prof. Kostrzewsikiego. — 
WStęp wulny.

— Przyjechali do Lwowa. Hotel Kra* 
k o lsk i: Pe,re Ake Nilson-Akers ze Stoclc- 
holniu, Karol Haggberg z Warszawy, Mar­
cin Skórny ze Starogardu, Bernard Kwiat­
kowski z Berlina, Roman /tycz z P rodn tó , 
Franciszek Lelbliardt Z Wiednia, Leszek 
Rutkowski z Borysławia, Kazimierz Brzo­
zowski z Trzebionki, Helena Nitkowska e 
Warszawy. Eugeniusz Nowak z Myczko- 
wicc, Jan Gromnicki z Laskowieu, Marian 
Zaba z Łucku, por. Zygmunt Lubelski z 
Brzeżan, dr. Mieczysław Mosor z Gorlic, 
dr. Meliton I Jarosława Wldrakowie z 
Czortkowa, Bronisław Kapatczytiski z C ■ 
strowti, dr. Bernard Goldflnger z Źiirawnu, 
Ferdynand Mdshfk z Ilodomina, Alfred: 
Langrod z Krakowa, Dawid Mayzel z  Lo­
dzi.

- 0 =
— Dni? 24. bm« pobłogosławiony zo­

stał przez ks. Franciszka Tai iławskie­
go T. J. w  kaplicy Domu rekolekcyj­
nego 0 0 .  Jezuitów we Lwowie zwią­
zek małżeński Andrzeja S żarski ego z 
Zofią z  Pająków. 2852

— Jubileuszowy wieczór wokalno- 
ąimiiastyczny Sokofa-Macierzy z oka­
zji jego 60-lecia odbędzie się 27-go mar 
ca 1927 o godz. 7-mej (19-ej) wieczo- 
restn.

— Odnawiać fasady domów! Ód
dwóch lat zwraca się prezydium mia­
sta do właścicieli realności z prośbą, 
by celem odczyszczenia miasta Lwo­
wa przystąpili do odnowienia fasad 
domów. Apel ten odniósł bardzo po­
ważny skutek, choć akcja nie została 
przeprowadzoną w całości, gdyż po­
został jeszcze szereg domów oczeku­
jących odnowienia. Prezydjum miasta 
apeluje przeto ponownie do tych w szy­
stkich właścicieli realnością którym 
stosunki nie pozwoliły dotychczas u- 
czynić zadość prośbie prezydium, aby 
zechcieli bezzwłocznie przystąpić do 
odnowienia swoich realności, a to tak 
we' własnym interesie, celem utrzy­
mania w  należytym stanie posiadanych 
realności, jak również dla złagodzenia 
przeżywanego obecnie bezrobocia, u- 
wolniając przez to prezydjum miasta 
od ewentualnej przykrości srosowrniń 
w tej sprawie środków przymuso­
wych.

— Konfiskata. Na liczne reklama­
cje Czytelników z  prowincji wyjaśnia­
my raz jeszcze, że nr. 78 z datą <20 bm. 
wskutek mylnej konfiskaty, cofniętej 
później, nie doszedł do rąk Czytelni­
ków, zaś numer następny 79 z datą 21 
bm. uległ konfiskacie za kilka ustę­
pów w artykule, omawiającym, napad 
trzech oficerów na redakcję „Słowa 
Polskiego*1,

— Kontrolo zakładów prący. Infor­
mują nas, że w najbliższym czasie prze 
prowadzona zostanie przez organy Fiin 
duszu Bezrobocia na terenie Woje­
wództwa generalna kontro,:, zakładów 
pracy i przedsiębiorstw Obowiąza­
nych w myśl ustawy z dnia 18 lipca 
1924 dc zabezpieczenia pracowników 
na wypadek bezrobocia. Obowiązkowi
zabezpieczenia pracowników na wypa­

dek bezrobocia w  myśl powyższej li­
sta wy, podlegają przedsiębiorstwa, gór 
nicze, hutnicze, handlowe, komunika­
cyjne, przewozowe i mac zakłady pra 
cy, choćby na zysk nie obliczone a pro­
wadzone w sposób przemysłowy, o ile 

Zatrudniają powyżej 5 robotników 
(pracowników umysłowych)* Zakłady 
pracy, które przed odbyciem mawm-

mm  o g o ln o  akadeh iek i
jp t r * #  w  n ie d z ie lę , ,  o  13 , ram ©
w sali Towarzystwa Fedagogićżhego, ui. Zimorowftz&17.

i p  UsiKsm
40 BUDYNKÓW W PŁOMIENIACH. _  PRZESZŁO 100 TYS. SZKODY.—  

EKSPLOZJE W RUSKICH CHAŁUPACH.

-i . jlłelef oe własnego korespondenta).

Bełżec. 25. marca. (Sk.) W  czwar­
tek o godz. 11.15 przed południem wy­
buchł w  Brzezinach bełzkich wielki 
pozer. który pochłonął prawie całą 
wieś. Na 56 budynków spłonęło bo­
wiem doszczętnie 40 budynków obej­
mujących 16 gospodarstw. Pożar'trwał 
przez 2 godziny. Akcja była utrudnio­
na ze względu na brak śrudków ra- 
towmiczyob.

Na pomoc przybyła straż pożarna 
kolejowa z Bełżca, która bardzo dzid 
■nie usiłowała powstrzymać szalejący 
żywioł. Z kierowników akcji przy po­
żarze należy wymienić kier o w oka 
szkoły p. Tarnawskiego, komendanta 
posterunku P. P. w Bełżcu Nogę i je ­
go zastępcę Mncieka oraz miejsc, go­
spodarza Mancaura. Dzięki nim nic 
spłonęła cała wieś.

Przyczyną pożaru była nieostroż­
ność dziecka, które wywołało pożar 
jednej chałupy. W czasie pożaru w  je­
dnej z chałup ruskich nastąpiła eks­
plozja naboft, nagromadzonych w  nie­
wiadomym celu w  chałupie. Dodać na 
leży, że wieś Brzeziny belzkie składa 
się jednak w  przeważającej części z 
Polaków, którzy ponieśli największe 
straty. Należałoby więc, aby władze, 
a szczegómie starostwo w Rawie Ru­
skiej udzieliło doraźnej i natychmiasto 
w ej pomocy nieszczęśliwym pogorzel­
com, którzy w najgorszym okresie 
■przednówku stali się obrazu .nędza­
rzami. Jako rzecz charakterystyczną 
należy zanotować fakt, że jeszcze 
przez piątek nie zjawił się nikt kom­
petentny z władz, aby zainteresować 
się bezpośrednio katastrofą.

Dwie oseby ranne kamieniami.

Posterunek P. P. w  Bogdan ówce 
zawiadomił Urząd śledczy, iż w  dniu 
wczorajszym około godz. 6 - tej wie­
czorem nieznani sprawcy na prze­
strzeni pomiędzy mostem czerniowiec 
kim a kulrmkowskim atakowali po­
ciąg osobowy nr. 341. zmierzający 
ze Lwowa do Stanisławowa.

nianej na wstępie generalnej kontroli 
dobrowolnie zarejestrują się we wła- 

, ściwym Zarządzie Obwodowym Fun­
duszu Bezrobocia i zgłoszą do zabez­
pieczenia pracowników — unikną w y­
sokich kar administracyjnych w  usta­
wie przewidzianych (200—1000 zł., 
grzywny, względnie kara aresztu do 4 
tygodni). Zgłoszenia pracodawców 
przyjmują i bliższych Informacji udzie­
lają Zarząd Obwodowy Funduszu Bez­
robocia We Lwowie (tli. Rutowskiego
11, II p.) w  godzinach od 17—19 i Za­
rząd Obwodowy Funduszu Bezrobo­
cia w  Drohobyczu ul. św. Krzyża I; 7.

— Z Bratniej Pomocy Siud, W, S. IŁ 
Z. W ub. czwartek odbyło się walno 
zebranie Tow. „Bratnia Pomoc Stud. 
Wyższej Szkoły dla Handlu .Zagrań.** 
w  obecności rektora Rawlówśkjjego o- 
raz kuratora Tow. proć, dr, Ciesiel­
skiego. Po sprawozdaniu ustępującego 
zarządu i komisji rewizyjnej, na wnio­
sek tejże, udzielono absolutorium sta­
remu zarządowi, następnie zaś doko­
nano wyboru nowego zarządu w na­
stępującym składzie; Linderski Karjnn
— prezes, Marciniak Dionizy — wice­
prezes, Dolińska Emma sekretarz, 
Schmar Jan — skarbnik, Augustyno­
wicz, Gilewski, Smyk, Rogaeki. Sta­
chowicz, Marczyński, Raś, Holyński— 
członkowie ząrządu.

_  Kórr Piukas, wuś ys dus?. Firma 
Pinkas Distenfeld, Lwów, LegjohóW 39
— używa do klijenteli w  Polsce kopert 
firmowych z napisem niemieckim 
(„Rauchwareu, Schaf-u. Lammfelle—Ko 
rnissionslager, Ltmberg") Czy p. Pin­
kas Distenfeld, „Niemiec lwowski" nie 
mógłby swego „Koro mi ssiansia gru" 

przenieść do Berlina? Co znaczy to 
prowokac5'-jne ignorowanie języka poi 
skiego — w Polsęe?

— Kradzież w poczekalni lekarskiej. 
Ilko Mazepa, gospodarz ż powiatu 

JbrodzMego, prz3'był do Lwowa calem

Sprawcy wybili kainienianii kilka­
naście szyb w wagonach, przyczaił 
dwie osoby zostały zranione kamienia 
roi. Dochodzenia, policyjne W sprawie 
tego karygodnego iwy bryku niezna­
nych osobników nie dały żadnego 
wyniku.

" 0 “

zasięgnięcia porady lekarskiej. Gdy 
przebywał w  pokoju ordynaeyjnym 
dra Gabla przy ul. Gródeckiej 1, 87 — 
z palta, pozostawionego w poczekalni, 

. skradł mu ktoś amerykański zegarek 
pozłacany, wartości około 400 zł. — 
W  tym czasie przebywał w  poczekalni 
Mikołaj Mach z Kontów koło Oleska i 
Maciej Bryk ze StanlsławÓwld, w  po­
wiecie żółkiewskim. Dochodzenia po­
licyjne w  tej sprawie prowadzi komi­
sariat III.

— Dragi raz unikać będzie Łafcalarki.
Do kucharki Walerji Łuckównej, zaję­
tej w  kamienicy I. 10 przy ul. Chmielo­
wskiego przybyła wczoraj jakaś kobie­
ta i poczęła Zachęcać Ją, by dała sobie 
wróżyć z kart. Łwckówna. zgodziła sie 
sia propozycję nieznanej kobiety, a gdy 
na chwilę wyszła z kuchni kabalarka 
skradła na jej szkodę kilka sztuk bie­
lizny, garderoby, złoty łańcuszek z wi 
siorkiem, złoty pierścionek z monogra­
mem „J. N.“, oraz 190 zł. Kabakrka z 

i Wysokiem „honorarium" zbiegła bez 
śladu a Łuckówna niewątpliwie pow­
zięła postanowienie, iż na przyszłość 
unikać będzie stykania się z tegc ro­
dzaju złodziejkami. ,

— Przytrzymanie ulicznego oszusta. 
Aresztowany został Aron Bringer, li- 
ozący 25 lat, zamieszkały przy ul. Za- 
nferstyrtówskiej 1. 24, — za oszustwo, 
popeiuionc- przez sprzedaż metalowe­
go łańcuszka i dwóch obrączek jako zło 
tych Kataszynia Grycaj, służącej, za­
mieszkałej przy ul. Krasińskiego 1. 24. 
Grycajówrm swą naiwność opłaciła 
stratą 70 zł.

— Obława polkwica, przeprowadzo­
na wczorajszej nocy w w onie  trze­
ciej dzielnicy zagarnęła w sieć kilku­
nastu osobników, którzy nie zdołali 
wykazać się żadnymi papierami ani 
też miejscem zamfeszkamia. Przytrzy­
mani zostali; Jim Białowąs, Karol Ml- 
Itulak, Mikołaj Hrycak, Eustachy Wa- 
rynycia, Jan Kuśnieirs:, Andrzej Ssdow

ski, Ilko troterejko, Kfym 
Eugeniusz Chomiński. Z tych samych 
powodów przytrzymano Józefę Łoje- 
wską..

- -  Napad na niekorzystny eh dla sie­
bie świadków. Maurycy Fischer i brat 
jego Salomon, wlaśdcieie realności I. 
4. przy m  Zamkniętej zawiadomili po­
licję, iż w  dni® wczorajszy™, napadł 
na nich na u l Gródeckiej Pinkas Le- 
mel, właściciel pidtórni i pobił ich la­
ską za rńrkorzystne ich zeznania, zko- 
ic-ne w sądzie w  sprawie Lemfe.

— Nagły zgon. P rzy  ul, Sykstu- 
skiej I. 54 zmarł wczoraj nagie Wmcen 
ty  Litwin, dozorca kamienicy. Lekarz 
Dr. Wernieki po stwierdzeniu śmierci 
skutkiem udaru serca polecił pozosta­
wić zwłok' rodzinie.

— Aresztowani za czyae© zalewą, 
żefde postenmŁowycl. Do pobcyjtiych 
aresztów zostali odstawieni wczoraj 
ElBsz Śpiewak, liczący 16 lat, zamie- 
sżkaty w  Zamarstyuowie i Wilhelm 
Vogei, pozostający bez zajęcia, za 
czimne znieważenie posterunkowych 
pozostających w służbie.

— Spłoszeni włamywacze. Nieznani 
sprawcy włamali się wczorajszej no­
cy po rozbiciu trzech kfćdel-i do skle­
pu korzennego Estery Zwerling przy 
ul. Źródlanej I. 51, zdołali wyciągnąć z 
szuflady jedynie banknot 5 -złotowy, 
spłoszeni bowiem przez posterunko­
wego zbiegli w  niewiadomym kierun­
ku.

Wpljw plam słonecznych 
na wzrost śmiertelności.

Zagadnienie to było przedmiotem 
niezwykłe interesującego referatu wy­
głoszonego na GStatniem posiedzeniu 
Francuskiej Akademii Medycznej przez 
doktora Maurycego Faure‘a, który ba­
dał przyczyny nagłych zgonów, wy- 
?>tępujących czasami w postaci ep:de- 
inji niemal, trwającej dwa do trzech 
dni. Zwykła w takich razach djagne-' 
za przypisuje tę formę śmierci pora- 
ż trm  sercowemu, co jednak, jak s;ę 
okazuje, bywa w większości wypad­
ków twierdzeniem absolutnie blęclnem. 
Doktor Faure mia, możność przeko­
nać sie — na zasadzie, starannie orze- 
zeń zbieranych, zeznań kolegów, uzu­
pełnionych oipowiadanlami krewnych 
ofiar —• ze zmarli cierpieli zazwyczaj 
uiprsedbo na pewne dolegliwości, nie­
dostatecznie uwzględniane. Śmierć na 
stępowała w związku z osłabieniem 
jakichś futikcyj organicznych, powo- 
dującem raptcwr.e zwiększenie się to­
ksyn wewnętrznych, (niedyspozycje ga 
stryczne, grypa, etc.) lub też z  powo­
du wielkich skoków temperatury.

Okoliczności' te nie tłumaczyły je­
dnak epidemicznego, w pewnych o- 
kresach, charakteru tych zgonów, po- 
clikniających liczne ofiary, nie komu­
nikujące się wcale ze sobą 1 podlegle 
bardzo różnym chorobom. Oprócz do­
ktora Fav.re‘a  kilim innych lekarzy 
skonstatowało, że odsetek śmiertel­
nych wyników przy cierpieniach chro 
nlcznych wzrasta poważnie, prawie 
dwukrotnie, w czasie, gdy plamy sło­
neczne przechodzą przez centralny po- 
luóitiik tej gwiazdy. Rozmiary i czę­
stość łych zjawisk astronomicznych 
wydają się być istotną przyczyną tych 
nagłych zgonów, wytrącają one bo­
wiem chwilowo z równowagi organy, 
normujące flasz fizjologiczny byt, tak 
samo, jak wywołują one niedokładno­
ści w funkcjonowaniu aparatów tele­
fonicznych oraz telegraficznych. Dla 
osobników, posiadających nadmienią 
ilość toksyn w orgamlźmie, pojawienie 
się plam na słońcu może, przy nap 
lżejszem zasłabnięciu, mieć fatalne na­
stępstwa, na stan zaś zdrewotky lu­
dzi, obdarzonych silną konstytucją, wy 
Wiera ową „wysypka gwiezdna" do­
broczynny wpiyw

Nie powinni jecftak hj r/ochoddrycy 
zbyt cźęśtó badać wyglądu słońca, 
tembardżiej, t e  nie zttóają tent usu-. 
nąć plam, zmniejszą natomiast w?ąks<ą 
odporność nerwową, a przeto i iiźy- 
<aną*
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M o t e lo  dyskusji bud- f S - J f l l  
|stoiefna Radzie miejskiej

Lwów, 26 marca.

W długiej, przez szereg wieczorów 
ciągnącej się dyskusji nad sprawami 
gospifdarczemi gminy, me obyło się 
bez momentów o charakterze politycz­
nym, które wnosili w  dyskusję zwła­
szcza radni-Rusini, p. Gromnicki i p. 
Hankiewicz. Dlatego dobrze się stało, 
że pewne zarzuty nie przeszły’ bez e- 
cha, lecz zostały przygwożdżone w 
rzeczowem i spokojnem, jak zawsze, 
przemówieniu dr. Próchnickiego (Z. L. 
N.) w ubiegły czwartek.

O ile chodzi — zaznaczył dr. Pruch­
nicki — o sprawę języka rusińskiego 
w obradach, to dotychczas obowiązu­
jący statut gmin i regulamin obrad za 
wiera wyraźne w tej mierze postanc ■ 
wienia. Wbrew temu regulaminowi 
przed 1924 r. było kilka odosobnionych 
wypadków przemówień ruskich, które 
jednak nie mogą być uważane za pra­
wo zwyczajowe. Późniejsza ustawa ję­
zykowa z lipca 1924 \/yraźnie powia­
cie, źe „o dopuszczalności innego ję- 
zyką obrad, prócz państwowego, roz­
strzyga uchwała Rady miejskiej". — 
Trzeba więc zmiany regulaminu. P. 
Hankiewicz oświadczył, że prośba o 
taką zmianę regulaminu jest dla Rusi­
nów obrażająca. Dr. Próchnicki cał­
kiem słusznie nie widzi w  podobnym 
wniosku niczego obrażającego. Mylny 
jest także zarzut, że ustawa językowa 
jest sprzeczna z Konstytucją. Rada 
miejska bowiem nie jest jakąś przypad­
kowo zebraną gromadą ludzi, lecz or­
ganem ciała samorządowego, obowią­
zanym posługiwać się językiem tego 
samorządu. Zresztą gdyby nawet mo- 

tzn a  było mówić o jakiejś niezgodności 
z Konstytucją, to Rada miejska niema 
prawa tego kwestionować, skoro na­
wet niezawisłe sądy są pozbawione pra 
\va badania ważności ustaw, należycie 
ogłoszonych. Nawet w  najliberalniej- 
szych państwach sprawa językowa j t ; S t  

normowana stosunkami miejscowemi, 
tembardziej musi to dotyczyć Lwowa, 
w którym Rusini stanowią ledwie 9 
procent ludności. Mówca p r z y p o m n i a ł  

wreszcie, że ustawa językowa nie jest 
jakimś ..wyskokiem nacjonalizmu", bo 
redaktorem jej był przecież i p. Thu- 
gutt i p. Loewenhcrz, a w Sejmie gło­
sowała zk nią część lewicy. Wniosek 
o dopuszczenie innego języka obrad 

';,sta\viać można, ale nie okazyjnie, jakto 
zrobił p. Bogdanowicz, gdy ktoś za­
czął przemawiać w  tym języku.

Szkoła Szuszkiewicza, o którą się ża 
lił p. Gromnicki, utrzymana została 
przez b. min. Stan. Grabskiego wbrew 
ustawie szkolnej, która domaga się 25 
procent Rusinów dla szkoły z Innym, 
niż państwowy, językiem wykłado­
wym. Jest to wybitne ustępstwo, bo 
my, Polacy, nie możemy nawet ma­
rzyć o szkole powszechnej 7 klasowej 
tam, gdzie stanowimy — jak Rusini we 
Lwowie — 9 procent ludności. Pomie­
szczenie szkoły Szaszkiewicza nie jest 
dobre, ale też nicgorsze, niz polskich 
szkół.

W  dalszym ciągu dr. Próchnicki na­
piętnował passus przemówienia p. Han 
kiewicza, zarzucający Stan. Grabskie­
mu, że w  jakimś memoriale do Bob- 
rińskiego zrezygnował z Małopolski na 
rzecz Rosji.

Kucie przez lewicowców broni, prze 
ciw niewygodnym sobie działaczom 
politycznym, z zarzutów o bardzo pro­
blematycznej wartości } prawdziwości, 
a zwłaszcza bezkrytyczne jeżdżenie na 
konikach „orientacji" jest ulubioną choć 
obusieczną metodą walki politycznej, 
zwłaszcza dzisiejszej. Dlatego nie szko 
dzi, że dr. Próchnicki przypomniał tym 
panom. , że był czas, kiedy leaderzy 
ich uroczyście zrzekali się Pomorza, a 
Wisłę chcieli zueutraiizować.

Zabawne było, a jednocześnie smu­
tne, gdy p .  dr. Herschtal, socjalista, 
wygłaszając tyrady o dobrej woli na­
cjonalistów ukraińskich, a złej woli na­
cjonalistów polskich, z namiętnością 
oburzał się na słowa: „Rusin", „ruski". 
P. Herselitalowie i Bogdanowiczowie,

FiiiS^cosse 
gatunek l-a
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Z. FLITTER, LWÓW, Plac Halicki 3.
zahypnotyzowaui słowem „ukraiński", 
ukutem, jako /ew  do walki i  polsko­
ścią, nie umieją czy nie chcą zrozumieć 
— że my Polacy mamy — jak podkre­
ślił dr. Próchnicki — pełne pra\vo u- 
żywać tych nazw narodów, których 
używaliśmy przez tysiąc lat, a więc: 
„Niemiec, „Rusin", podobnie, jak An­
glik nazywa Holendrów mianem, przy 
pominającem słowo „Niemiec", Fran­
cuz nazywa Niemca innem mianem, niż 
sami Niemcy itd iid.

O ile chodzi o sam budżet, zaznaczył

p. Próchnicki, że stanowisko opozycyj­
ne socjalistów jest conajmmej dziwne, 
bo udzielają oni tem samem votum nie­
ufności swemu przedstawicielowi w  
prezydjum, p. Obirkowi. Socjaliści po­
stępują, jak sędzia w anegdocie, który 
mawiał: „wyrok'już mam. tylko prze­
klętych motywów wyroku brak mi je­
szcze". Klub socjalistyczny stale gło­
suje przeciw 1 budżetowi, ale co roku 
wyszukuje sobie inne do tego pretek­
sty.

Zbrodnia str^jskf przed sidern.
Stryj, 25. marca (S.). Dzisiejsza raz 

prawa rozpoczęła sie dalszern przesłu­
chiwaniem św. Ochęduszki. Po wczo­
rajszych nieudanych próbach obrony, 
zakończonych przywołaniem do po­
rządku obrońców przez przewodniczą 
cego, w  dniu dzisiejszym obrona przy­
puściła formalny szturm do świadka. 
„Celowali" adw, Laiidau i Honigwiłl.

Awantury obrońców.
W czasie przesłuchania świadka do­

chodziło często do słownych scysji, w 
trakcie których świadek zasypywany 
umiej rzeczowemi a za to bardzo za- 
wiłemi pytaniami adw. Honiigwilla, 
zniecierpliwiony woła: „Tc, co pan
mówi jest nonsensem".

Zgorszony obrońca odwołuje się do I 
przewodniczącego, który incydent 
zażegnał w krótkiej drodze.

W  dalszym ciągu adw. Lar.duu in­
dagując świadka wyraża swoje obu­
rzenie (!), że św. nie zgadza się z  je­
go stanowiskiem, uznającem za zupeł­
nie naturalny współudział nie bezro­
botnych w rozruchach.

Agresywny ton adw. Landaua spo­
tyka się Mika krotnie z dobrą repliką 
ze strony świadka, na skin*k czego 
zirytowany obrońca rzuca się na św. 
z żądaniem pozostawienia jego osoby' 
w  spokoju, świadek zaś odnosi się do 
Trybunału zastrzegają^ się kategory­
cznie przeciw sposobowi zadawania 
pytań i tonowi adw. Landaua. Przewód 
niczący czyni uwagę adwokatowi 
Landauowi, że obrońcy winni zwra­
cać się do Trybunatu nie zaś sami raz 
prawiuć się ze świadkami.

Zeznania starosty Nowaka,
Po przerwie zeznaje bez przysięgi 

starosta Nowak, Mówi tak cicho, źe 
najbliższe otoczenie nadstawia uszu, by 
go słyszeć. Dzieląc sprawę na kitka 
etapów, przedstawia stan bezrobocia 
w stryjsklm powiecie, opowiada szcze 
gólowo o akcji wdrożonej przez niego 
dla zwalczania bezrobocia, o inter­
wencji w magistracie, założeniu komi­
tetu obywatelskiego, o środkach pie- 
niężriyych itp.

W dniu feralnym po odbyciu dłuż­
szej konferencji z delegatami i szcze- 
sółowem omówienia sprawy pomocy 
delegacja odeszła, Jak miął wrażanie i 
zupełnie zadowolona. Św. nie przy­
puszczał więc ani przez chwilę, by 
sprawy' mogły przybrać tak tragiczny 
obrót.

Delegacji zwróci! uwagę — na fakt 
u mieszczenia szeregu nazwisk fikcyj­
nych w listach — i wytłumaczył, że 
jest to ze szkodą dia faktycznie potrze­
bujących, którzy tyle mniej otrzymają 
w danym razie.

Licząc się z wypadkami w Kaliszu, 
Lublinie i Włocławku, by! przeświad­
czony i obecnie jest tego przekonania, 
że rozruchy spowodowane zostały nie 
wyłącznie na skutek bezrobocia. Dla 
tego też na wszelki wypaaek wydał 
zarządzenia przedsięwzięcia potrzeb­
nych środków ostrożności, jakkolwiek 
— podkreśla św. wyraźnie .nie przy 
puszczał, by sprawy mogły wziąć 
laki obrót — jak to miało miejsce, 
tembardziej, że dzięki jego usilnym sta 
ratiiom kilkuset robotników znalazło 
zajęcie w tartakach.

Przybyciem tłumu do starostwa był 
zaskoczony i widząc wzburzone masy 
robotników i w  perspektywie znieważę 
nie autorytetu władzy, którą reprezen­
tował, pragnął tego uniknąć - -  wob&c 
czego bocznemi schodami zeszedł na 
dół, ukrył się w  prywatnem mieszka­
niu, gdzie pozosta! do, chwili rozpró­
szenia tłumu, informowany stale o prze 
biegu wypacków przez urzędnika sta­
rostwa. Nie mogąc dopuścić dc po­
wtórnego wtargnięcia tłumu do gtnachu 
starostwa i dalszych ekscesów, które 
zagrażały ze strony tłumu — wydał 
kom ? . P. Łazarewięzowii polecenie u- 
żyeda broni (bez określania jakiej — 
wiedząc o istniejących instrukcjach zna 
nych policji). S\y, przypuszczał, że je­
dnak do tak tragicznego epilogu nie 
dojdzie i myślał, że policja da sobie 
jakoś radę. Twierdzi daięj, że gdyby 
był przypuszczał, że wypadki przyj­
mą tak tragiczny obrót — „byłby rac 
czej swoja osobę naraził na szwank, 
aniżeli dopuścił d,o tego, co zaszło".

Po kilku pytaniach, zadanych świad­
kowi przez adw. Landaua, w wyjątko­
wo bardzc uprzejmej formie — przesłu­
ch ame świadka zakończono.

Po przerwie nastąpiło przesłuchanie 2 
świadków: Andrzeja Wojciechowskie- 
go i Szatanika Wojciecha — post. P. P , 
Obuj potwierdzają szereg faktów na­
prowadzonych przez poptzedtiich świńd 
ków a w szczególności Szatanik wi­
dział jak Wiatr bił kom. Łazarewicza 
w piersi, jak sekret, Wroński i kom. 
Łazarewicz nawoływali tłum do spo­
koju, jak Sokołowski dobijał się do 
drzwi prywatnego mieszkania sta;o- 
sty itp ..

Hresiska przemyska.
Z sali teatralnej. Onegdajsze przed­

stawienia „Kredowego .Koła" przez 
J catr Wfelki ze Lwowa cieszyły się 
pelnem powodzeniem. Oba przedsta­
wienia popołudniowe i wieczorne wy-

Przuuyśl, 25. marca.

sprzedane były do ostatniego miejsca. 
Mimo, iż ,-Kredowe Kolo" wymaga 
specjalnej dekoracji sceny, przecież, i 
tę trudność zdołano szczęśliwie poko­
nać i efekt malarski sceny nie psu! ća-

! łości, cc. się zwykle dzieje przy in­
nych zespołach teatralnych, które naj­
zupełniej nie dbają o dekoracje sceny, 
grając wśród szpetnie odrapanych ku­
lis.

Wściekle ,pśyr \y  tygodnie na uli- 
each Zasanij krążyły wściekłe psy i 
pokąsały czworo dzieci, jedno z nich 
w dniu ' pogrzebu ojca.

Próbowała się otrijć. Kabaretowa 
śpiewaczka Klingerówna nie wiadomo 
czy naprawdę, czy dla napędzenia swe 
mu adonisowi strachu próbowała się 
otruć. . Chorą zawieziono do szpitala.

Z saii odczytowej, Staraniem T N. 
S. W. oubył się we wtorek odczyt 
prof. uniw. Lelir - Spłać/niskiego n. t. 
!>,Powstanie polskiego języka literac­
kiego". Bardzo ciekawych wywodów 
prelegenta, wysłuchało penać 300 o- 
sób, przeważnie młodzieży szkól śre­
dnich.

U nas inaczej. „Słuwb Polskie" do­
niosło, iż nauczycielstwo miasta „wo- 
Ava i powiatu, zgrupowane w Chrze- 
śćijańskle.ii Tow. Naucz. Szkół pow­
szechnych odniosło zwycięstwo przy 
wyborach delegatów do Rady Szkol­
nej. U nas pod tym względem było 
inaczej. Wszystkie mandaty zabrało 
„Ognisku". Prawda, że „Ognisko" sjcu 
piło również głosy mniejszości, to je­
dnak nie pomniejsza klęski t. z. „pra­
wicowców" i życzyćby sobie należa­
ło, aby powody niepowodzenia zaczę­
to usuwać od —- zaraz. Do zwycięst­
wa dochodzi się drogą pracy, odwagi 
i inicjatywy; mimo tfrndności. trzeba 
się imać pierwszej, zdobyć na drugą U 
•znowuż będzie inaczej —„ tak jak we 
Lwowie.

Koncerty. Towarzystwo Muzyczne 
daje w sobotę i niedzielę koncerty po­
święcone twórczości Wagnera.

Z SALI SADOWEJ.

Złodzieje w a iitoE ti
Przed Trybunałem sądu karnego 

stanęli. wczoraj znani złodzieje, w ie lo ­
krotnie za kradzież karani. Micha i Ko­
sowicz i Bronisław .Ziółkowski oraz 
narzeczona jednego z nich Dora Ha- 
wryliik oskarżeni o kradzież, Miami- ■ 
wicie w  nocy ną 2. lutego br. Oskar 
żeni dostali: się do składu sukna na m 
Bernsteina i skradli trzy bale sukna 
wartości -4.000 zł. Po dokonaniu kra 
dzieży najęli na ul. Legionów auto i 
■kazali sobie odwieść łup na -błoniA 
Kleparowskle. Szoferowi wydali sin 
goście podejrzanymi, fo też rawiado 
niił policję. Złodzieje dostali się w rę  
Ge policji, łupu jednak nie’ znaleziono

Rozprawę prowadzi! s. o. Dworza* 
oskarżał prok. KGrfeer.

Oskarżeni' zostali ’ uyyoluićni dla b r. 
ku dowodów wmy.

#  Wykłady pedagogięzuę. Sekcja 
, pedagogiczna Stowarzyszenia kobiet;,^ 
1 wyższepi wykształceniem urządziła: %
I lutym i marcu cyk! wykładów z dy- 
j skusją. W ykłady tę odbywały się cc 
; niedzieli i czwartku w Gokegum* jro 

vum Uuiw, Jagiellońskiego i cieszyły 
Się liczhą frekwencją i. ogólnerr zah- 
teresowaniem. Tematy były .uastępuki 
cc:. Dr. Mieczysław Ziemnowicz: ,,Pó- 
wojentie szkolnictwo niemieckie";' Dr 
Stefania Ciesielska 1 Borkowska: „Ak­
tualne problemy szkolne we Francji i 
Włoszech"; p. Wizytator Zygmunt 
Wyrobek „C rozwój klatki piersiowej 
u dziewcząt"; Dr. Michał Janik: „Za­
gadnienie szkoły powszechnej", Dr. 
Jadwiga Mlocjowska: „Wychowa w • 
cze znaczenie szkoły średnic,;"; p. He 
lena Witkowska: ,£zM s* służby spo­
łecznej" i  Frof, Dr. Kazimierz Nitsch: 
„Braki wykształcenia średniego 
stanowiska Uniwersytetu".

Pamiętaj, *e tytko wówczas bę- 
(Tiie dobrze 10 Pctsce, gdy się 
wyzbędzit sanalógu kupowania 
z a g r a n i c z n y c h  towarów.
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Ż Y C I E  G  O S  P  O O A  R  C  Z E.
N emiecks ankieta 

gosoodarcza*
(Dokończenie).

Komisja (lub jej poszczególni człon* 
kowie) ma prśwp żądać pod przysięgą 
ustnych lub piśmiennych zeznań, doty­
czących stos inków' gospodarczych i so­
cjalnych. Normy karne za świńdomfe 
nieścisłe dane lub rozmyślne, przemil­
czenie ważnych .okoliczności pobocz- 
n |ch, przewidują do 1 loku więzienia i 
kary pieniężne; takie Saine W y  grożą 
członkom Komisji za złamanie ż ó łw ią  
zania dotrzymania tajemnicy pewnych 
zcznati lub skorzystanie z nich w chęci 
zysku., ■■

Komisje ankietowa ukonstytuowała 
się \y maju, wyłaniając.z pośród, siebie 
5 podkomisyj oraz grupy pracy (Ar., 
beitsgnippen), które przedewszystkiem 
mają opracować metody oraz źródła. 
Podkomisje opracowują następujące dzia 
!y: 1) Ogólna str uk tura gospoda i cza 
(przewodniczący prof. tlarrns), 2), Rol­
nictwo (przew b. minister Sciiielc); 3) 
Przemysł (przew. poseł do parlamentu 
Lartimers); 4) Wydajność pracy (przew 
prof. Ueyde); 5) Kredyt i finanse publi­
czne (przew,, h. min. Hilferding). Utrzy­
manie równoległości i jednolitości pra­

wy jest troską prezydium.• składającego 
sę  z 4 członków: poseł Lammers, i), 
min. Hilferding, dyr. dep. hr. v. Keyser- 
ngk i prof. Harms.
Ankiety, przeprowadzane w poszcze­

gólnych gałęziach produkcji, wytworzy 
y już pewne metody badań. Najtrudniej 
ze zadanie przypadło I-szej podkomisji,, 
udającej ogólną strukturę gospodar­
zą. Badanie struktury gospodarczej 
yrnaga, wedle stów nrzewodriiczącę- 

;0  podkomisji, znajomości terytorjum 
aństwa? obszaru uprawnego, bogactw 
,aiura1nych, itp. jak również i  .dróg ko- 
iiunikaćyjnych między poszczególnymi 

obwodami oraz innenii organizmami go- 
podarczemi. Nlenmiej ważną jest zna- 

■omość tendencji rozwojowych przed­
siębiorstw, miejscowy podział produjkęji. 
-izeinysłoweju agrarnej, stosunek - nar; 
i ładu do dochodu, aparatu prodimcyj- 
mgo do rozdzielczego, produkcji do 
njnsumpcji, oraz stosunki kredytowe, 
nnżliwości narastania nowych, napita- 
ów itp. Następnie, należy zbadać sto- 
.ień racionaliżaeji, normalizacji, ulńii- 
tnego kierownictwa itp. Komisja sta­

da  sobie za zadanie ustalenie zmian, 
akie już zaszły w atiulcturze gospoda-'- 
jzej niemieckiej oraz Jakie się rozwija­
ją. Dlatego za miarę porównawczą słu­
żą stosunki przedr/ojenne, traktowane;' 
nie jako idealne, lecz tylkr. porównaw­
czo. Wahaniami konjunkturainemi, t. 
zw, „cyklami gósixidarczemi“, (Komisja 
interesuje się tylko o tyle, o .ile prowa­
dzą one do przeobrażeń trwałych; prze­
mijające zmiany koojunktitralue KóinK 
da usiłuje wyłączyć ze swych badań, 
gdyż sądzi, że niepowodzenia polityki 
■Ekonomicznej prawie wszystkich kra­
jów europejskich w  estatniem  ̂ dziesię­
cioleciu należy przypisać właśnie nie­
dostatecznemu rozróżnianiu między 
zmianami, ząchodząeemi w  strukturze 
gospodarczej, a  wahaniami koniunktu­
ry. środki, przedsiębrane dla zwalcza­
nia kryzysu gospodarczego, tylko, w tę-- 
jy  mogą być. skuteczne, jeżeli opierają 
się nie na śymptomatach podobnych, 
lecz clostosowiiją się do rzeczywistych 
przyczyn. Tc też prof. Harms stwier­
dza, żc gdyby w stosunku do współ­
czesnego kryzysu gospodarczego Nie­
miec udało się Komisji ustalić, jaką 
część należy przypisać trwałej przabu- 
dowjl gospodarczej życia ekonomiczne­
go. a  jaką chwilowym ■•'ahanioni kon­
iunktury, byłoby to nieoszacowaną za­
sługą'.nie tylko i f e  nauki ale i dla od­
powiedniego- skierowania polityki gamo 
darczej. W tym celu należy . zbadać, 
czynniki destrukcyjne i konstrukcyjne, 
wpływające na życie gosjyrdaJt.7*  Ja­

ko- czynniki destraJccyjiie, na plan pierw 
szy wysuwają się skutki przegranej 
wojny: utrata terytorjum, ważnego dla 
produkcji rolniczej i mineralnej, kapita­
łu obrotowego Itp.; równie ważne jest 
zajadanie wpływu ubytku ludności oraz 
wytwarzanie się nowej równowagi go  ̂
spodarczej.. Do .cayuników destrukcyj­
nych należy również wzrost obcej km - 
kurenęji,. odbierający;' rentowność pro­
dukcji. Czynnikami konstrukcyjnemi są: 
melioracje, umożliwiające wzięcie pod 
.uprawę nowych gruntów lub wykorzj’-  
stanie. bogactw uaruralnych; udoskona­
lenia. lub budowa nowy ch, środiców' k o -. 
mimikacyjnych., które wpływają na 
zmiany kierunków handlu i umożliwia­
ją rozwój nowych ośrodków produkcji; 
udoskonalenia (i nowe wynalazki w 
d-ziedzinie,; źródeł eneigji i zastępowa­
nie mniej wydajnych wydajniejszymi," 
nowe fo-rmy organizacyjne gospodarcze, 
racjonalizacja,„normalizacja, łączenie się 
poszczególnych gałęzi produkcji w zwią 
zki poziome i pionowe, planowe kiero ,v- 
iijctwo, organizacja produkcji itp.

Badaniu podlegają, nic tylko warunki 
pracy wewnątrz kraju ale i związane z 
sytuacją na rynkach ■ -mi&dzyiiafodiJ- 
Wych, a przedewszystkiem dotyczące 
tendencji ekspansji ludzi, kapitałów i 
produkcji, oraz stałych rynków zagra­

nicznych zbytu i wymiany. liandel za- 
graiiiezny musi być badany jako p o ­
szczególne problemy: P. przywóz, 2°. 
wywóz, 3°. bilans handlowy oraz w  
związku z powyższemł może być bada­
ny problem 4“. samodzieuiości. Szczegół 
,ną uwagę Komisja poświeciła badaniu 
pojemności rynków zagranicznyci? i idi 
chęci nabywania towarów niemieckich. 
Bilans płatniczy jest badany w związ­
ku z zobowiązaniami mlędzjmarodowe- 
mi i urzeczywistnianiem planu R am sa.

Dopiero zbadanie wszystkich gałęzi 
gospodarstwa narodowego umożliwił 
wiarógodnę zbadanie majątku i docho­
du społecznego orasz umożliwi porów­
nanie z przedwojenną statystyką roz­
kładu ciężarów podatkowych, płac ro­
botniczych, spożycia poszczególnych 
klas Społecznych i ich s topy . życiowej.

A
Metoda pracy polega na badiniu 

zróżniczkowanych zagadnień w podko­
misjach oraz syntetyzowaniu zebranych 
wiadomości w Komisji ogólnej.

Na zarzut, że plan pracy jest zbyt raz 
legły, prof. Harms odpowiada, że jest 
on nie tylko potrzebny ale T możliwy 
do urzeczywistnienia. Po roku usilne; 
pracy Komisja ma nadzieję przedsta­
wić już konkretne rezultaty.

Dr. 2 .

Prace Komisji In lifo w e l,
W  oficjalnym organie rządowym 

„Przemysł i -Handel# czytamy:
Prace Komiisji Aiddetowej maią do 

chwili obecnej charakter wewnętrzny. 
Kontaktu z przedsiębiorstwami przęmy- 
słowemi bądź hnndlowemi jeszcze, nie 
nawiązywano, chyba że w farmie zitpeł 
nie nieurzędowej. Prace w 5 podkomi­
sjach, mających zbadać, poszczególne 
gałęzie przemysłu (energetycznej, meta 
magicznej, budowlanej, odziieżowaj i rol­
niczo - spoży wcze]), posunęły się w  
ciągu lutego o tyle, że po uwzględnieniu 
materiału, opracowanego- przez podko­
misję ekonomiczno. - finansową, można 
było ustalić plan całokształtu pracy Ko­
misji Ankieto we j. . ,-■■■:■ - ,

Pluń ten, opracowany przez podko­
misję programową, został zaiakceptowa 

’ uy na posiedzeniu plemaniem Komisji 
Ankietowej w dniu 4 marca rb. Mieści 
się on w ogólnych ramach, zakreślwycŁ 
rozporząclzendetn Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, powolującem Komisję Ankieto­
wą do życia. Obejmuje on przedmiot /  
metody badań, które Komisja podejmie, 
i zawiera ogólne wytyczne układu kwe- 
stjo.iariusza Komisji Ankietowej, zapo- 
mocą którego będą przeprowadzone za­
równo bezpośrednie badania przedsię- 
biorstw na miejscu, jak przez ankietę 
pisemną. '

Przedsiębiorstwa,^ które podlegną ba­
daniom Komisji, będą bardzo rozmaite, 
od hut i wielkich fabryk włókienniczych 
do średnich młynów i piekarń. Jest rze­
czą oczywistą, żę zagadnienia, doty­
czące tycli zakładów, są również-bardzo 
różuolite. Tern niemniej, mając na uwa­
dze swoje zadanie o s ta te c z n e w y c ią ­
gnięcie tvratosków o ogólnych warunkach 
•produkcji w Polsce, Komisja- Ankieto­
wa położyła wielki nacisk na to, ażeby 
wszystkie poszczególne badania, byty 
przeprowadzone w myśl jednego planu,.

• by kotejiióść i zgrupowanie zagadnień 
były wszędzie te same i co najważniej­

s z a ,  aby d-ó każdego zjawiska, bez 
względu na jego cechy specyficzne w 

. każdym przemyśle, przystępoiwanp od 
tej samej strony. -

! Przyjęty układ o-góiny kwestionariu­
szu ma zadośćuczynić powyższym wy­
maganiom, dyskusje zaś, przeprowadzo­
ne na podkorrńsjii ekonomiczno - finanso 
wrnj I programowej, które stanowią dwa 
ogniwa,, łączące poszczególne podkomi­
sje specjalne dis różnych przemysłów, 
daj#, gwarancie, że Komisja' Ankietowa 
przez, wszystkie swoje organy działać

l będzie w jednym kierunku. Uzgodnienie 
poglądów i zakreślenie ram pracy, przy 
jednocZ-esnem opracowywaniu poszcze­
gólnych kwestionariuszy specjalnych w 
liczbie około dziesięciu, oto rezultat 
pierwszego okresu działania Komisji An 
kietowe-j, zamkniętego wspomnianem za 
braniem plenarnem.

Przechodząc do ustalonego przed­
miotu badań, na-leży zaznaczyć, że co 
do zakładów wytwórczych badane bę­
dą w pierwszym rzędzie warunki za- 
opatrywania się przedsiębiorstwa w su­
rowce i materjały, maszyny, urządzenia 
techniczne i narzędzia pracy, w siłę ro­
boczą i środki pieniężne. Nie będzie tu 
chodzi'o o poszukiwania teoretyczne, a 
o konkretne stwierdzenie dla szeregu 
przedsiębiorstw istniejącego stanu rze­
czy bez wchodzenia w ocenę jego ra- 
cjonaliiośd. W  tym dziale, dotyczącym 
zewnętrznych warunków, w  jakich 
przedsiębiorstwo pracuje, będzie cho­
dziło przedewszystkiem o objektywne 
aiwferdzeMis tm-dnu-ści, z jakiem! musi 
się ono" borykać i ciężarów, które p o  
nosi.

Dale; badać się oędzlt wewnętrzną 
organizację przedsiębiorstw. Tutaj po­
dejście do sprav/y z. konieczności w y­
magać będzie.pewnej oceny wartości 
danego przedsiębiorstwa. Odpowiedzi 

na pytania, dotyczące tego działu zło­
żą się na charakterystykę przedsiębior­
stwa pad kątem przsrstośowanią jego 
organizacji do racjonalnego użytkowa­
nia poszczególnych czyuu-ków produ­
kcji. Ch-odzjć tu będzie o stwierdzenie, 
jak dalece w  istniejących warunkach 
organizacja danego przedsiębiorstwa 
pozwala mu w grarńcacb norm krajo­
wych na osiągnięcie pełnej - sprawności 
wytwórczej, w jaidiri • stopniu istnieje w 
zakładzie świadomość marnotrawstwa 
w  produkcji i dążfrme do jego usunięcia 
droga lej racjonalizacji. Punkt trzeci ba­
dań dotyczy kosztów produkcji i zbytu 
w  zakładach wytwórczych. Na. zasa­
dzie przysługujących jei uprawnień Ko­
misja Ankietowa z największą dokład­
nością prześledzi kalkulację kostiów 
własnych przedsiębiorstw na podstawie 
ich materjaló* onc-ialle-ryjnych i we­
dług metod, stosowanych przez badany 
przedsiębiorstwo, a pozatem, gdzie tyl­
ko to będzie możliwe, według schematu 

.Icałkuucji kosztów własnych, który Ko­
misja Ankietowa opracuje uą zasadzie 
najnowszych metod .1 zdobyczy na tern 
polti, osiągniętych na Zachodzie.

Badania przedsiębiorstw handlowych, 
ł uwzględnieniem ich specyficznych 
cecn; pfuwadzone będą w  podobny spo­
sób. Zarówuo dla zakładów wytwór­
czych, jak i handlowych przeprowadzi 
się, według szczególnych kwpśtiónairju- 
»cy, opracowanych przez podkomisję e- 
konomiczno - finansową, badania, doty­
czące wpływu na produkcję i wymianę 
systemu podatkowego, stosunków fińan 
sowych, polityki handlowej, wSpunków 
komunikacyjnych, syndykatów i karteli, 
ustawodawstwa i rynku pracy itd

'Wreszcie sterom zainteresowanym da 
się możność wyrażenia swych opnij w 
sprawie środków, prowadzących do ra­
cjonalizacji i potanienia produkcji oraz 
wymiany.

Na tom wyczerpuje się przedmiot ba­
dań Komisji.

Go cfo metod, to zaznaczyć należy, że 
wszelkie materiały będą zbierane ? o- 
kazji badania konkretnych przedsię­
biorstw. Obraz stosunków ogólnych o- 
trzyma się poprzez ich załamanie w 
pryzmacie pojedynczych placówek prze 
myślowych i handlowych. Na bezpo­
średnie badanie przedsiębiorstw przez 
kolegia i podkomisje będzie • położony 
jak największy nacisk; dalej przewiduje 
się rozesłanie kwestionariuszy pisem­
nych do szeregu zakładów, w razie po­
trzeby przeprowadzać się będzie arikie j 
tę ustną u rzeczoznawców.

O teni, która metoda przeważy i da 
najlepsze rezultaty, przekonają ras fa­
kty i doświadczenie, jakiego Komisja 
Ankietowa nabierze po 'wejściu w dru­
gą fazę swej działalności, tj, po zetknię­
ciu się z przedsiębiorstwami celem ze­
brania materiału faktycznego, który bę­
dzie jej służył w fazie ostatniej działal­
ności, przy opracowaniu wniosków.

* D.

sfgwwfi kale.
Piszą nam z Warszawy; . Rząd, przy­

stępuje da wykonania prograrno budo­
wy nowych kotoi, wyznaczo-r.ego na 
rob bieżący,

Od dnia 1 marca br. rozpoczął swoje 
czynności urzędowe w Bydgoszczy za­
rząd budowy kałei Bydgoszcz — Gdy­
nia pod kierownictwem inż. Nowkoń- 
skiego. Budowaną będzie dalsza część 
wielkiej magistrali węglowej: Śląsk — 
Gdynia, której zaczątek stanowi ukoń­
czona w roku ubiegłym kosztem, okoto 
26 milj. zł. lir ja Kalety —- Podzamcze — 
Wieluń, umożliwiająca obejście niemiec. 
kiego terytorium Górnego Śląska,

Równocześnie organizuje się budowę 
linji Stojanów — Łuck, której Kierowni­
ctwo powierzone zostało pierwszórzęd- 
nemu fachowcowi w dziedzinie budow­
nictwa kolejowego inż, Maksymilianowi 
Komorowskiemu, byłemu inżynierowi 
Biura Kolejowego Wydziału Krajowego, 
który już w odrodzonej Polsce'przepro­
wadził kilka budów na zachodzie, mię­
dzy iunenii budowę linji Strzalków — 
Kutno, przez co uzyskano najkrótsze po­
łączenie Poznań — W arszawa oraz aż 
do zamknięcia kredytów z powodów o- 
szczędnośoiowych w n  1926 prowadzi! 
w  Końskich budowę największych w 
Polsce warsztatów kolejowych, zajmu­
jących przestrzeń przeszła lut) morgo­
wą.

Kolej Stojanów — Łuck, której budo­
wa administracyjnie należy, do: dyrek­
cji kolei państwowych wa Lwowie, jest 
Iłują w fnidnych warunkach terenowych 
prowadzoną a ma nadzwyczaj doniosłe 
znaczenie zarówno dla L\.ttwa i półno­
cno - wschodnich , części. Małopolski, 
jak nie mniej dla całego Wołynia,-.po- 
skdającego, jak dotąd, zupełnie niedo­
stateczną komunikację kolejową, co ru.- 
fatalniej odbjać się musiało na rozwoju 
ekonomicznym Wołynia, dążącego ku 
wschodniej Małopoisce, utrud-ńając 
również porozumieiue gospodarcze 
wischodnich województw.

Kredyty na budowę obu wymienić-
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KUKSA PŁA^EWA BANKU POLSKIEGO
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W aiuły  I do-vidy. 
it- F-JC l i r  włosk! . zt.

nych lir® są zapewnione, powierzcie 
zaś Kierownictwa budowy obu linii in­
żynierom, dobrze w  służbie budowy 
kolei zasłużonym i znanym z energii i 
doświadczenia, pozwala mieć pewność, 
że budowa obu linii rychło, będzie do­
prowadzona do końca.

Rozprawa ofertowa no budowę linji 
Stojanów — Łuck już się odbyła, Roz 
poczęcie robót ca całej długości od Sto- 
ianowa do Sienkiawiczówki jest kwe­
stią najbliższych dni, a w Met esic pię- 
stige‘u lwowskiej dyrekcji kolei leżało* 
by budowę natychmiast forsować i kie­
rownictwo budowy . w tym celu zainsta 
lować — wobec zniszczenia osiedli w 
tamtych stronach — w  miejscowości naj 
bardziej do tego nadającej się, a  to ze 
względu na pomieszczenie biur i spraw­
ność agend, oraz konieczność zapew­
nienia mieszkań dla porsonalu biurowe 
go.

Otwhrcie ruchu tymczasowego tak 
towarowego dla ładunków cało wago­
nowych, jak i osobowego ma nastąpić 
z dniem 1 stycznia 1928.

Całkowite wykończenie linji Stoia 
nów — Łuck (Liwów — Łuck) nastąp? w 
przeciągu roku t928.

W  tym roku też powinno nastąpić 
wreszcie zbliżenie Małopolski i Woły­
nia w kierunku lepszego i korzystniej­
szego ukształtowania się wzajemnycli 
stosunków gospodarczych.

Kronik'.
■sss ATov,y forma* cegieł. Związek Prze* 

ttiyslowców Ceramicznych komunikuje: Na 
skutek ■iićhwlty ściślejszego Komitetu Nor 
malizacyjuego przy Ministerstwie Robót 
Publicznych w W arszaw ie, wprowadzają­
cej flO'Wy format cegły t. j. 27x13x6, nowa 
kampania; na r, 1927 rozpocznie się już fa­
brykacją nowego formatu cegły, przyczem 
jeden rok jako przejściowy pozostawiony 
będzie do likwidacji zobowiązań z tytułu 
starego formatu. Rozpoiząckeiiie mimster- 
Jalne w tej sprawie rtla być wkrótce ogło­
szone.

Wobec-tego każdy producent wskutek 
zmniejszenia formatu cegły musi sig zaopa­
trzyć w nowe formy ręczne w cegielniach 
ręcznych, zaś cegielnie maszynowe muszą 
przerobić odpowiednio pyszczki wylotowe 
przy ceglarkach.

Ponadto we wszystkich cegielniach po ■ 
winno się zbadać, czy'otw ory wsypowe w 
piecach kręgowych będą mogły być pozo­
stawione w  dotychczasowych odległo­
ściach przy pewnej tylko zmianie układa­
nia cegieł.1 Czy . też wymagane będą. Odpo­
wiednie przeróbki.

Dla omówienia powyższych spraw Wy­
dział Związku Cenaimicznego, którego a- 
gerady prowadzi Centralny Związek Prze­
mysłowców, zwołał posiedzenie lwowskich' 
członków na piątek, godz. IS.

= v Ó  emigracji do Niemiec. Urząd Emi­
gracyjny ostrzega robotników rolnych 
przed lekkoniyślnern 'wyruszaniem za za 
robkiem do Niemiec, z pominięciem F. U. 
P. P. i bez kontraktów należycie podpisa­
nych ,.w obecności urzędnika polskiego-

Emigracja bowiem polskich robotników 
rolnych do Niemiec odbywa, się, na zasa­
dzie układu, który Rząd Polski zawarł z 
Niemcami, a mającego na celu zapewnienie 
polskim robotnikom jak najlepszych wa­
runków pracy i opieki. Ponieważ wszystkie 
zapotrzebowania do pracy przysłane z Nie­
miec zostały już rozdzielone, w tym więc 
roku nikt z robotników nie będzie mógł 
wyjechać na zarobek.

Ci zaś wszyscy, którzy wbrew ostrze­
żeniu; Urzędu Emigracyjnego słuchają rad 
sgentów-pośredników i będą starali się 
orzodostać nielegalnie do Niemiec, narażą 
się ua znaczne straty i zawód, robotnicy 
bowiem nieposiadający paszportów i pra­
widłowych kontraktów nie będą przyjmo­
wani • do pracy, a wobec jej braku będą 
zmuszeni powrócić z tuczeni ilo miejsca 
swego zamieszkania.

=  Jeszcze o novrych banknotach 50-zlo- 
towych, Wedle zasięgniętych przez nas 
informacji w Dyrekcji Sauku Polskiego 
sprawa puszczonych w obieg-z dniem 1-go 
marca br. ■ nowych banknotów 50-złóto- 
wych przedstawia się. następująco:

Państwowe Zakłady. Graficzne zamówiły 
papier na druk nowych 50-złotówek we 
własnej .papierni przy więzieniu w Moko- 
tcrone. W celu wykonania specjalnych, bar­
dzo trudnych do podrobienia znaków w o ­
dnych, do fabrykacji papieru zastosowano, 
specjalne maszyny, które, jednakże papier 
ten znacznie osłabiły, tak, że stał się szty­
wny a  kruchy i łatwo się 'Janiak Należało 
więc wzmocnić papier przy użyciu odpo­
wiednich maszyn. Papiernia w ię/1«mna 
prze; niedopatrzenie dostarczyła do Pań­
stwowych Zakładów GraficzuyCli część pa­
pieru riiewzmocnionega. Stwierdzono to w 
kitka, dni po puszczeniu w obieg bankno­
tów, gdy zaczęto dochodzić przyczyny 
szybkiego niszczenia się nowych 50-złotó­

wek. Do dnia 22 bm włącznie puszczono 
w obieg ogółem 1.762000 sztuk nowych 
50-złotówek (na sumę SS.IOO.UUO złotych), 
jednakże wszelako ilości 50-złotówok, wy­
konanych z niewzmocnionego papieru, 
stwierdzić nic zdołano; wobec Czego Bank 
Polski stopniowo'będzie je wycofywał z 
obiegu, zastępując je banknotami, wyko­
nanymi na papierze, wzmocnionym.

Ponieważ ludność hic szanuje pieniędzy 
papierowych i niejednokrotnie niszczy je 
bezmyślnie, Bank Polsk. postanowił od 
pierwszego marca br. pobierać przy wy­
mianie banknotów rozmyślnie' uszkodzo­
nych (nie wskutek zużycia w  normalnym 
obiegu) po 50 groszy od sztuki tytułem 
kary. niezależnie od tego, ozy to będzie 
2, 5-oio, 10-cio, 20-to, d0-cio. czy 100-zło- 
tówka, Od zniszczonych biletów 50-złolo- 
wych nowej emisji, ieśli uszkodzenie ich 
wymkło wskutek wadliwej fabrykacji, ża­
dnych opłat ani kar Barak Polski pobierać 
nie będzie.

r-_i Upadłości ogłoszone. Poprawa stanu 
gospudareżego Polski znalazła' swój wyraz 
między ińnemi i w zmttiejszęraiu upadłości, 
ogłoszonych w poszczególnych kwartałach 
roku ubiegłego. W pierwszym kwartale 
było 119 upadłości, w drugim - -  84, w trze 
cim — 57. w czwartym zaś — 40 1 Ogółem 
w ciągu 1926 r/ogłoszono 300 upadłości, 
wówczas, gdy w r. 1925 -  519. W po­
szczególnych miesiącach drugi&go półrocza 
roku ub. liczba upadłości przedstawia się 
jak następuje: lipiec •— 26. sierpień'— 16, 
wrzesień — 15, paździiernfK — 1U, listopad 
— 18, grudzień —f 12.

I

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa. 25. nw ca. (fet. wł.). 
Na dzisiejszej giełdzie walutowej mo­
cniejsze dewizy na Szwajcarię, nieco 
słabsze na Włochy. Obrót ogólny 440 
tys. dolarów, w tem okuło 90 tys. doi, 
gotówką. Zapotrzebowanie pokrył 
Bank Polski z udziałem banków pry­
watnych. .
. Dolar gotówkowy w obrotach pry­
watnych 8.93 i trzy czwarte, tenden­
cja nieco mocniejsza, wskutek mniej­
szej podaży.

Rubel złoty 4.71 i pół.

Na akcje tendencja bardzo mocna, 
obroty duże.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa. 23 matce (Tel. wł.). 
Londyn 43.50, Berlin 46,08 i pół do 
47.16 i pól, Berlin (Wypłaty na W ar­
szawę 46.85 1 pół do 47,09 1 poł, Ber­
lin (wypłaty na Poznań) 46.85 i pół 
do 47.09 i pół, Wiedeń (czeki). 79.0 do

GIEŁDA POLAŃSKA.
Warszawa. 25. marca, (Teł. wł.}.
Bank Kwilecki i Potocki 7.20, Bank 

Spółek zarobkowych .14.50, P clski
Bank dandlewy w Poznaniu 1.0, C. 
Jan w ig  32.0, HemeM  Yicterius 37.0- 
39.C, Dr. May 78.C, Poznańska Spółka 
drzewne 0.55, Płótno 0.17 0.15 i pół, 
Arfayna 2.50.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa. 25, marca. (Tel. wł.}. 
Londyn 4.85 i jedenaście szesnasty cl:, 
Paryż 3.91 i pół, Bruksela 13.91, Rzym 
4.55, Madryt 17.77, Berno 19.24 i pół,

ZBOŻŁ.

Lwów, 25 marca.
Na giełdzie tjtousakcfc w  jęczmieniu sie­

wnym, za który płacono zł. 36.20 loco 
Trembowla.

Iireczika i otręby spadły w  cenie z po­
wodu zmniejszonego zapotrzebowania,

Ppzatem sytuiaicja bez zmiany.
Tendencja utrzymana. Usposobienie spo- 

ktńne.
Ceuy aziouiikofwe bez transakcji: psze­

nica {iworska 53.50—54.50, pszenica zbio­
rowa 50.50—51.5)7 żyto 3y—40, jęczmień 
browa rnią-uy 41--42, jęczmień przemiałowy 
34—35, jęczmień pastewny 30.50- 31.50, 
owies 33.50—34.50, kultury dza 26.50—27.50, 
ziemniaki przemysłowe 3.25—8.75.

Z  g i e ł d y  l w o w s k i e j .

l.wów, 25 marca.
Kurs dolara zł. 8.94,
Na giełdzie Waiutowo-dcwizowej dewiza 

na Nowy' Jork w  zamian za efektywne do­
lary za dopłatą-, jeden. 1 trzy czwarte gro­
sza do gotówki. Zurych za dolary pip kut - 
sie doi. 19.3? za 100 franków szwajc 

Bauk Polski płacił efektywne do-laiy zł. 
8.90, Nowy Jork zł. 8.93. Londyn zł. 43.46, 
Mediolan zł. 40.80. ,

Urzędowy kurs grama złota' ca dzień 
dzisiejszy określony został na 5.9484 a 
rabliczeralowv kurs 100 złotych w złocie 
na 172.69.

Na rynku akcyjnym tendencja zmienna, 
kursy waliające się, usposobienie ospałe, 
obroty małe. ■

Notowano: Choiw ćw  i 16.00 zł., Chybie 
6.00, Gazoiiraa 34.25, Gazy wschodnie 29.35 
i 30,00 zł., Ćmielów 36 g r , Nafta 44 I 45 
gr„ Ojkos, 53.00 i 54.00 zł., Tespy 25.0o zł.

Z ulekotcwauych: Schoen 45.00 i 46.00 
zł.. Elelktrosan 7 t pół gr, Przeworsk 295 
zł., Jawo-rzmo 18.00 i 18.20 zł. (obroty oko­
ło ty-iiąca sztuk), 3ask  Polski 121.00, 
122J10 i 123.00 zł.

S X. tltJ f  . -  I-u '®
’ Kursa 

szacunKowe 
z 33U XII. 1926

' fr. u a. '3L S b . JC t-  ’ -
' 1 |  
i i Nn b-s.
1 ° N

O W
S -O> e n Q  ̂e sT

A k c j e
k o d o w a n e 25 m arca 24 marca 23 m arca

■4'00 5.0Ó0 100 0*66 Bank Hipoteczny ■ __ • ̂ ^
j .— 6.000 100 0-12- 0-13 Bank F-iamysłow. —-: —
1 — 3.000 O-03 Bar.k Ziem. kred, . mmm
1 1-00 100 103-00 Browary ...... . . ■ — 128-00 12800
10-40 6.250 100 101-U0-J03-00 ChodOrów .  , . 116.00 D5-9C
0*50 3.000 ' • r! 4-60 Chybie, 6*00 5*75—6*00
— 900 10 0-27 Ćmielów . . . . 0*36 : ..0*36 0*32—0-33
— : — ł-oo--2-;o Lokomotywy . . “ 2-00
— ' — . ... 0-15 G afota. . . . . — <_* - HM

4* 0Q 1.800 20 23-50 Cmzolina . . . 34-25 3125 30-00—31-00
— 220 100 17-20 Gazy Wschodnie . 29*25-30-00 28-50—29*00 26-5Q-f-28-0C
— 2.000 100 17-00 Górka . . . .  . — imim

0-05 — 0--4Ś Nisraojo i ski . . —
— 2.625 M, 33-00 Oikos . . . . . 53*00-54-00 50*00 49*00

0-04 2',50u 10 0-28 Parowozy . . . — —
0*02 750 25 3̂-00 Fezet . . .  . — 5*0C
— MO Pocisk . . . . : — ■ —

500 C’?.0 Polska nafts . . '. 1 0-44-0-45 — M.
- — ~-v 0*35 ItakszaWa. . .  . — —

— — 2*70 Siersza górn. . . •— Jmm
2*50 5-000 25 17'?.5 Tespy . . . . . 2500 24*25—24ł5 23-00-23-50
ZOC 1.500 100 l l ’5u Zieleniewski. . . — —- 17*10-17-20

49-25-49-50 5% państ. puż. koili

A k c j e
n i e k o t o w a a e

57-00

1 - 6.600 5u 13-00 Cegielski . ■ . — 3S.-00 31*00
b! —: — 0'05 Elektrosan . . . 0*07 Va —

- 0-35 Eorests . . . . —
— 1-35 Gazy Zachoijuie . — — —
— -- . — 0-40 Gazociągi. . . . .. .

i 50 .500 13-75 Jaworzno (po 25). lS*00*r-18-20 18*00—17*90 17*85—18*00
— ■' _ ,0:2:0 Leu . . . . .  . — —
— — ■ — 54-90 Lesienice . . . . • - 25.00

0*1 <■ 10 0-55 Olkusz-. .. . . — — mmm
0*16

2ą01Ć
Zrs- 0-70 Pol. Przem. Naft. . - —

[10*00 10 ' 2^5'OD Przeworsk okaz. i 295*00- V 300*00 300*00—10*00 5.50C — 275-00 Prziw orsk imien- . f “ f  30000 302-00' ■5.500 — o-óo ’ Radziwiłł . . .
32 00—34'0'J .ciión . . .  . . 45*00 4'6’Ot 44*00- 45*00I10-0C 100000 'JO!.. 83'7S :Wik Polski 121-Ou-123-00 L19 80-121-00 ! 22-00-123-00— — Pul. Przeni. Naft. . "
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GfEŁDA v\AKacAN-SKA.
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nraadw, 25 m arca 1927. (P u  

u .— Pocfzk 
I 15 ■ Górka 

Lepegę '
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Fezet
Olkusz 
Pokucie
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Ćmielów- 
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Piasecki

Banz Polski 
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Fol Bk. Frzem. 
Bk. Zachodni . 
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Nijewati 
Puls •
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Siła 1 Światło 
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Czersk . 
Cz.ąstocice . .
\v t .  r‘. Cusr. 
Firlfey • 
w . 1 , K. Węgla .
Polska Nalta 
_lracia Nobei
ccgieiski
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Pol. lik. Picem.
Bk, Hipoteczny 
pow. Bk. Kred.
Bk. Małopolski 
Bk. i.cm etc. 
bk. Handlowy 
Bk. żw. sp  dar.
Z. B. K.
1ohań .
Pharm a 
Zieleniewski 
Cegielski 
Trzeli, żel.
Parowozy ■
Niemojowski . . .
Siersza górnicza -2  — Chybie

tendpitęja: nięjedąalita

30-5.

35
116

, 5‘89

Skoda .
Zieleniewski
Famo
Karpaty
Ur.lic.ja
Schodnica
Siersza

GIEŁDA WIEDf.NsKA.
Wiedeń, 25 ra irca  '927. (Pat 

.—‘00; Pk. Małopo!. —.
ót- Hipoteczny 
N afta. . ■' "
Mrai-nira izpege 
Srow ar'1 
'łaKszawa

13 7j 
10-1. 
3575 
133 09
1-11

13-2''̂4 ci

WSKAŹNIKI iiUSPtfC \ 8 £ « ,
Lwów, 

D o t ? - ,  k u r s  o f i c j a ln y  
D o l . i r ,  k u r s  p r y w a t n y  
Zżcty w Z u r y c h u  
F ra n K  7 ł o t y  
G r a m  z ł o t a  
K i lo jo r a m  C h le b a  

»  m i ę s a  w o ł .
u  c u k r u

f i e t n a r  ż y t a  
T o n r  w ę g l a  g ó r n o S i .  
W s h a Z n i k  k n s z t ó w  u t r z .  
B e z r o b o t n y c h .
Z l o t y c n  w  o n l e g u  Z t .
t t e g o  b a n k n o t ó w  „

„  b i l o n u  „
S t ę p a  d y s k o n t o w a  .
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N ie kupuj dzisia j etayrimtiezmjeh 
towarów, bo Jutro uierpie-i bę­

dziesz nęazę.

Ze świata,
Powietrzny Lewjatanu W  związ­

ku z dziesiątą rocznicą śmierci hrabie­
go Zeppelina zamieszcza „Befliner Ta- 
geblatt11 szczegółowy opis potężnego 
s+ercwca, który buduje obecnie stocz­
nia w  Frieuericlishafen dla projektcw. 
komunikacji powietrznej pomiędzy Hi­
szpan}? a Argentyną. Powietrzny ter 
Lewjaian posiadać będzie pojemność 
1;,5 tys. metrów sześciennych, długość 
jeg ;> wynosi; 255 metrów, średnica 3U- 
metrów, dających możność rozmiesz­
czenia 24-cli kajut pasażerskich. Szyb- 
ko&j-śterowęa dochodzi do 140 kilome­
trów na godzinę, co umożliwia odbycie 
podróży na przestrzeni Sewilla- -Bue­
nos Aires vr  ciągu 7.2-ch godzin. Bilet 
kosztować będzie 6.P00 pesetasów ■— 
cena luk susów'ej kabiny na Transatlan­
tyku.

+  Zn.;irueiine predylekcje. Sztuka fi! 
mowa znajduje coraz, szersze zastoso­
wanie — ma ona obecnie' być wpro­
wadzona nawet do kościołów w Ame­
ryce. W Nowym Jorku powstało mia­
nowicie towarzystwo „Harmon Foun­
dation1*, które, modernizując tradycję 
widowisk religijnych, grywanych y/ 
wiekach średnich, zamierza pokazy­
wać pobożnym na ekranie sceny ze 
Starego i . Now/ego Testamentu. Na 
skutek ogłoszenia, zamieszczonego w 
pismach i zapraszającego dobrowol­
nych artystów do wzięcia udziału w 
tych filmach, zgłosiło się natychmiast 
1.653 kandydatów' na rolę Chrystusa, 
310 na ś\v. Józefa, 872 na św Piotra, 
5 na Judasza, 675 kandydatek'na rolę 
Najświętszej Ma-rji Panny oraz 7.876 
na Marię ?AagdaIenę.

...- , .  -

~f- Nowy spori. Anglicy, cierpiący, 
Jak wiadomo, na chroniczny spleen, 
wymyślili nowy sport, zdolny wstrzą­
snąć ich nieco już zblazowanymi ner­
wami. Amator silnych wrażeń przy­
wiązuje sobie odpowiedniej wieikośći 
balon wypełniony wodorem, który 
zdolny jest unieść go w powietrze i 
przenosić na większe odległość': Gd 
czasu do czasu spada on na ziemię, 
poczem wiatr znów pozwala mu prze­
latywać ponad małymi domami, sto 
gatni siana, .asami ctc. na wysokość! 
od I" do 75 stop w zależności od ś.ly 
spotykanych ■ prądów powietrznych. 
P !erwszy ekspe: yment z tymi nowo­
żytnymi ..butami siedmiomilowymi*' za 
kończył się tragicznie; lialon bowicm- 
zetlmął się z drutem kolei elektrycz­
nej, n ł skutek czego ekscentryczny 
sportsman poniósł śmierć na rn:eisji&

V/plyw cywilizacji na zdrowie-. 
Pan Arnold Sack, profesor uniwersy­
tetu heidelberskiego, który zbadał prze 
szło 30.COO mumji egipskich najróżno­
rodniejszych epok, twierdzi, że cywi­
lizacja wywarła zgubny wpływ na 
zdrowie człowieka. Uczony ten prze­
konał się, że jedyttemi cierpieniami 
faraonów były rany, otrzymywał® w 
bojach, choroby zaś pojawiły się do­
piero w  związku z postępami cywili­
zacji. Na nerki poczęto zapadać do­
piero około 3.Q0G'-go roku przed Nar, 
Chr., gruźlica pojawiła się za pano­
wania V-tej dynastii, zęby znajdowały 
się "w doskonałym stanie aż do tega 
czasu, gdy kuchnia stała się wyszu­
kaną. Profesor Sack nie spotkał nigdy 
żadnych śladów chorób skórnych Ino 
wenerycznych, jeden tylko' ból dole­
gać musiał władcom t-gipłu —; poda­
gra, na którą i dziś wielu ludzi gorzko 
się uskarża.

Sport.
Jntro (sobota) odbędą się zawody foot- 

7 altowe; rano Pogoń—Lechja, po poi u dać u 
Czarni—Haf-motiea. Nadto odbedefe ste fi­

nał turnieju fsnnisowego Czarnych, zawody 
bokserskie Czarni—Klub Cyganiewicza, w 
Sokole-Macierzy zaś zawody eUminacyjne 
między okręgowe, a na ujeżdżalni zawody 
konne.

Z? o-ody bokserskie międzyklubowe Czar- 
■il -Klub Cyganiiewioza odbędą się w  nie- 
-iziltlę. 27 om',, o s odz, 7 wlecz., w budyn­
ku cyrku przy ul. Kopernika. Spotkanie re- 
prezsataeyj tych dwu przodujących w Iwo 
wsklem pdęśclarstwie loubów budzi łatwo 
zrozumiale zainteresowanie. Skład drużyn 
klubowych podamy jutro.

Sacs. :ofić myśliwi. Kto z was może się 
pochwalić pięknem! i rządkiem! fefeam l 
myślłwskiemi (wieńce jelmde, rożki sarnie, 
wypchane, ptaki i zwforzęta, skóry 1 t  p.) 
niech się zgłosi dio Komitetu wystawowego 
(Targi Wschodnie, Lwów, ul. Jagiellońska 

: .l. 1). Czas nagli, do wystawy już nieda­
leko (3—13 czerwca).

Fesraonea—Czarni, Vj niedzielę. 27 bm., 
odbędą się zawody piłkarskie między klu­
bami ligi państwowej Hasmoneą i Czarny­
mi. Zawody te budzą łatwo zrozumiałe za­
interesowanie ze względu na to, , że łak 
Hasmonea jak. i Czarni uważać je muszą 
za generalną próbę przed pierwszem wy­
stąpieniem do walki o Ogólne mistrzostwo 
Polskiej Ligi iJjąństwotyej. Obydwie druży­
ny wystąpią w  -pełnych składach. doee-\ 
niając w  zupełności wagę tego spotkania. 
Zeszłoroczne karty wolnego wstępu nie­
ważne.

F irn  turnieju ieunfeowego o puhąry
>Wieku Nowego" odbędzie się w niedzie­
lę, dnją 21 m L  w pawilonie na placu. Tar­
gów Wschodnich, pawilon nr. 13, Ó godz.- 
8.45 grają Glaźewski—-Janelli, zwyrięzca 
o godz. 10.36 z Drapał?., godiz, h.30 finał 
pań Kierska ze zwyciężczynią Zamdlcrów- 
n a —Landesówną, godz. 11.30 Kuchar Z.— 
Nawratil, o godz. 13 finał, panów. Po roz­
grywkach wręczenie nagród.

Walne zgromadzenie L Lw. Klubu Ciężko 
atletycznego im. St. 2'b. Cygauiewicza od­
będzie się we czwartek, 31 bm.. o godz. fi 
wieez. w  lokalu Klubu, ul. Lelewela 9. ze 
zwyczajnym porządkiem dziennym.

Otwarcie sezonu piłkarskiego AZS-u. 
W dniu 27 bm. na bolsHui Sokoła „Ba-tka.-11, 
z.a rogatko, stryjsifą, o godiz, 15.30 po poi. 
odbędzie się mecz fooŁballowy między dru 
żynaim: AZS.—Ukraina, Ze względu na 
Świetną formę „Ukrainy11, wychodzącej ze 
spotkań' I. ki. drużyn Ligi wynikiem pra­
wie remisowym, zawody te budzą zrozu­
miałe zauiterescwauie.

Sekcja szermiercza Akademickiego Zwłą 
aku Sportowego we Lwowie ogłasza, że 
trzeci wykład kursu przygotowawczego 
dla sędziów szermierki odbędzie się w nie­
dzielę. 27 bm., o godz. 10 ra.no w, sali LKS. 
Pogoń. u1.. Rutoiyskiego. Wykłaid obejmie 
tinte oraz ćwiczenia praktyczne w sędzio­
waniu akcji pojedynczych pierwszego za­
miaru, Odpowiadając nu liczne zapytani?, 
komunikuje AZS., że ci panowie, którzy 
w pierwszych -dwóch wykładach nie mogli 
brać udziału, mogą się zapisać dodatirowo 
na miejscu.

Sekcja lekko-atletyczn? AZS-u ogłasza, 
że trening; tekkmltetyczce odbywaj?; się 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki 
od godz, 4.30 na boisku .Cytadel;

Bolss. Jutro, t. j- w niedzielę, 27 óin„ od­
będzie się w  cyrku Kornackiego, ul. Ko­
pernika, obok" Policji Państw,, o r.odz. ” 
wieczór liiatdh boksenM między klubami 
Klub im, Zb. Cyg aulewicza-—Czarni. Oba. 
ki uby' wystawiają do walki ośm par zawo­
dników. Zobaczymy znajdujących cię w do 
slcoiiałej formie zawodników' pilnie od sze­
regu tygodni trenujących na mistrzostw* 
Polski. Nislide ceny wstępu umożliwia szer­
szej publiczności oglądnięcie tsl ciekawie 
zapowiadającej się imprezy, zdobywającej 
sobie coraz T/iększą popularność we' Lwo- 
wie. ’

Mistrzostwo Polski w boksie. 2 i 3 kwie­
tnia br. odbędą się w  Katowicach zawody 
o mistrzostwo Polski, na które L, O; Z, B. 
wystawił następującą reprezentację: Dn- 
bhląfc LefzcaMc, Kołodziej, Wagner a  I. 
LKS. Czarni, Dobrowolski, PomK-r z klubu 
Zb. CygiailcwiczJi: Pouadto I. LKS. Czarni 
wysyła ŻuuzkowsMego,- I!. mistrza Lwowa 
w  wodze koguciej.

. Radjofon.
PROGRAM RAD.KJKONCURTOW.

Sobota, 26 marca.
Warszawa. (1111) Godz. 15: Komunika­

ty : gospodarczy i meteorolcslczny. — 
Godz. 17.75: Koncert popołudniowy. Wyko­
nawcy: Orlkie&tra P. R. pod dyr, piof. Ja­
na Drror akowski ego, p. Halina Karwowska 
(śpiew) I p. Tadeusz Mayzner (altompnnia- 
meait), Massenet: Fantazja na tematy z op. 
„Maiion1*, wykona orkiestra. MasSecet: a) 
Gawot z op. „Mamon*1, b | Serenada de Za- 
netto, odśplewia p. Halina KJarwowska. 
Gluck: a) Melodie, b) Oawot wykona p. 
Tadeusz Maysnor. Część II. a) Rossini: ,La 
Dtiitza1*, taranłelia necpolltaiiska, b> Jaa 

T a^ ec  MaHsM, c) Jaauet R«-

/ "

BA tak, siostro gron — “ff if
Jak cudownie- ożywia j oświeża! Nigdy nio 
moiłam obejść się b«tz “4711“ obecnie zaś 
podczas tych męczących dni choroby szcze­
gólnie odczuwani jej dobroczynne działanie.
Jedynie prawdziwą z  marką ochronną “47!!“. (Ety­
kieta ~Niebiesko-Złota). Wyrabiana od r. >792 we­
dług własnego oddawna wypróbowanego oryginal­
nego przepisu zawsze tej samej niedoścignionej 

dobroci.

miŁ / ą a  d e 
ologne

ueneral. Zast. na Kzp.itą Polską: Zygfryd Bochiter i Ska, Dziedzice.
2749

KUPNO I SPRZEDAŻ, 
10 groszy za wyraz

KAMIENICA dwupiętrowa, wolr.j 4 pokojowe .n iisi-  
kanie ąłohdcjne w cer.trum m iasta. Wihe w olut 4 
pokoje kuchnia, ogródek okolica Zofji. — Dom par- 
terA ry; wcina .mieszkanie, okolica Listopada sprze- 
da Aiencja. Chorążczyzna 10. 2312

„STEYK-* szeScio osobowy w bardzo dobrym stanie 
do sprzedania, Zielona S.__________________ 232)

KUPIĘ willę-domek 3—4 pokoji, z kom fortem , dlizko 
tramwaju, -iez pośrednictwa. Zgłoszenia do admi- 
nistracji Stówa Polskiego pod „Antonj isz '. 1769

Za kZĄD ogrodu Kniażę p. Załuczc spK pdjle  sadzon­
ki roży cukrowej, truskawek, szparagów i równych 
bylin._____________ 2790

AUTOMOBILOWE gaśnice, łańcuchy,wycieraczki ele- 
Ktryczne.i automatyczr.e, zielone szyby przuciwbla- 
ski, ła tk i automobilowe i  5 tł. .Cyclecar , Lwów, 
fiomanowlcza 9. telef. 20-01._______  2305

SAMOCHCJDÓWti Łardwkf J.OOO sztuk p»*Tj(t ii, 
sprzedaje „C yclecar, Lwdw, Homancwlcza 9, tele- 
fon 20-91.  _______ ____2304

SAMOCHODY „Esscrf 6 cylindrów, 9/40 K. M. — od 
I.5C0 dolarów. Zastępstw o! „CyclJCaP1, Lirów Ro- 
m anowlcza  9. telefon 20-ul 2803

KAPELUSLS d z ~ s k io  najnowszych kreac ji- pb cenach 
bezkonkurencyjnych poleca łlclena Mii Her, Nabi 
laka 45. I73S

TCRŻ3K! srehm e, m e tu la w  i wszelką biżuterię na- 
prawla od 30 gr. solidnie i szybk j  W. Buszek, Lwów 
Akademicka 6. telef. !*—48 1587

| BRYLANTY, 3 ZŁOTO, ł t b  KUPUJE 
ą p tacę . n zjw y i. -ar.y 
d. t.vjciv!kl Jê lui iofilta ż

I / - v  n p v  koce, materace, po- 
■ ■-■tiLr-L.łl i  (  duszki, prześcieradła,

poszewki oraz przerabia kołdry, materace 
po 7 zł. w jednym dniu tiOó

K a i .  L w tt-j K o p a m i^ ?  4 ,
. n a p r z e c i w  / t z h a w f o n a .

Wysokie ceny ły płaci firma HęFrcw-
ski — Rtrzw arzew -lo, Akademicka i, tel.

27-2,9. ~  Oszacowanie bezpiaine. 2118
KONICZYNĘ białą bez kaniankl po 45 eol. za 100 kg, 

a  workLm ~  franco Stacja załadowcza — sprzeda­
je  wedie próbki zarząd dóbr Jan a  Krzysztófowiczą 
Artasdw. p. Kulików. 2606

„WOLSELEY” angielskie samochucy osobowe czte- 
rocyiinarowe 2z KM., sześciocyhndrowe 45 KM. w 
cenie od 1530 do 3125 d o la r ó w .n e r a iu a  reprezen­
tacja! Standard Lloyd, Lwów. Kopernika i r .  Tele­
fon 7-sa.

SZCZOTKI

FORTEPIANY, pianina na różne ceny sprzedaje, ku­
puje, miene, gotówką. Pańska 21, I p. sa/4

STARE papiery, akta, gazety kupuje fabryka papieru 
Sekier, Krasickich 8. __  _________2696

wszelkich indzaji, su­
kna do pod:óg, ścierki

do prochu, wióra stalowe, woski tespentynę,
masę podłogową, rogóżki knkba.we i t. p.

poleca 3211

j jjz g t KOlEZflŃSKI, B atg jggg  3 4 a .
CZAkNE p-anim  krzyżov e okazyjnie sprzedara; Smu- 

t ny, ChmielowskieKO 6.__________________  2847
MAOIEL do sprzedana, m aloużyw any, adres w ad-oi- 

nlstracii.______ ___________________________ 2872
HśitBENÓW — willa nowa, oook stacji, rzeki, goś­

cińca, / pokoi, kuchr.ia, pełne umer.to-van,e, we­
randa, taras, piwnice, garaż, kort lennisowy. ogród, 
n as.i4  2 źródła, cena 2 JJo doiaraw. Centrelna 
Agencja, Kopernika 14._____________________ 387)

TANIO a id o tr a n  w ikonaje wszelkie robot- blachar­
skie pokrywa dachy na raty, Grzegorz Krebs, ul. 
Zyblikiei-.-icza 13. 2851

RÓćE, DALJE.
I m z ń  o g r e J y  t

Lw6vj, PoniAskiego 21, '-t te lefon  24-38.
 ,________________________;_____________________ 263J

d0 gimni.sryKi, kąpieli, 
B £>11 Awiifftr podróży dla szpiiali, do­
mowe, M eszty płócienne i skórzane, San 
tfoły i t. p. 7 ciwi- wygodne i tanie poleca 
1 wykonuje z najrozmaitszego mater.ałj 

,l1* W ro r iO W s K a  4 .  
r s S ń  I 2v0%CI boczna Kopernika. 1929

POSADY POSZUKIWANE. 
4 groszy za wyraz. J

LEPSZA pjkojOA-a z szycien uczciwa, zdrowa, potrze­
bne od 1-go kwietnia. Zgłoszenia admin. Słowa pod 
M. B.________________________   2331

DOBRZE sytuowany urzędnik państw., kawaler, po­
szukuje pokoju nieui-neblpwanego. Zgłuszenie pud 
„Spokój- do Admin.  2SI8

FODLEŚNICZY la t 27, kawaler, trzeźwy, sum ieńry1

i szkółek leśnyc h, oraz wszelkich pracach wchodzą­
cych w zakres lesnittw a Jest mlłośu ik i bo-fowca 
zklśizy.iy dabry tępiciei drapieżników, krusowr i- 
ków poszuku,e posady od zaraz lub później. Łauk. 
zgłoszenia do Słowa r  jjsk iegc pod „Leśnik-1. 2873

ncop Rón^ns, d) Ph. Scnarvenka: Iilaeu- i 
rek op. 63 Nr. 4, wykona orkiestra, a) Mc- i 
niusara.; Aria „Szemrze strumyk11 z op.
. Hrabina11, b) Niawiauomiid: Grajek, od­
śpiewa p. Haiina Karwowska. Martini: An- 
ciantiuo- wyllacma p. Tadeusz Mayzner, — 
Godz. 18.40- Rozmaitość^ wypowie p. La- 
wMdkl, — Godz, i3 : Odczyt p. t. „Twór­
czość \ .  airc Mickiewicza, Młodzieńcze li­
ryki i balia,d:/‘, wy/głosi prof. Konrad Gór- 
sfci (Dział: „Literatura polska11). — Godz. 
20.10: Oiiccyt p. t. „Klika myśli o Beetho- 

enlŁ'1, wygłosi prof. Felicjan Szapskł- — 
Godz, 20.30; Koncert symfoniczny, poświę­
cony twórczość', BeathOvena w 100-itą ro- 
cźsttcp r grona wieUtiTigo kompozytora. Wy­
konawcy: Powiększona orklestn  P. R. p?d 
dyr, Józefa Oaimtńfkilsso I p. Adala Com- i 
te-Włlgpcką, (fpiey) 1 prof. Jan Dwora- j 
kows-kł (skrzypce). U y a rtira  „Ccrlolau1-, 
wykona orkiestra. Ronntut (i wyjemn

prof. Jan DwYY-akowski. a) Adelajda, b) 
W oddali, odśpiewa p. A, Comte-W ligocka. 
SymfonjL 2-ga D d ur: a) Adagio mol to. Al­
legro ćon brio, b) Larghetto, c) Allegro 
rooltc. wykona ońkiestra.

a=f4?=

Otl-‘ramformatara tl,* . c z y s to ś ć
dźwięków i siła wzmocnienia. Transforma­
tor lichy da zawsze znieksitałcer.ie, Najide- 
ąlniejsaym transformatorem dzisiejszej doby 
fest bezsprzecznie transformat?r (Weilo 
Champion* ważący 60 dkg. o olbrzymim 
draoniu z t aj-lenwoj blachy trauu. aużtj 
ilości nawinięć drutem pfnbym. Oddaje tony 
silnie wspocnionc bez nąfriniejsz egr znie­
kształcenia. Ceaa zł. 24*—. — Na uaładzie 

7/ firm ie: 2692
„ R A D ^ ^ T N O r O T "
Lwów, Trzeciego Maja U«* Taief. 34-2$
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I WOLNE POSADY. 
8 g ro szy  za  w yraz .

STRGJEŃIE i naprawa forltaianó'.'/

RUTYNOWANEGO księgowego, san;udzielnego bllan- 
.--Slstę, cli ię śd ja n in a . przyjmiemy na sta ła  posadę. 
E grezegCłowe oferty  tylko p ierw s-ji ;ednych sił s 
Hcarleolfini y ltte  1 referencjami ś a A d m ln . pod nu- 
■ tneram  »16W*.    3i-3J

ZDOLNY akwizytor do odwiedzania klljenteli pro- 
i v, wincjonalnsj potrzebny zarar. Oferty szczegółowe 

> .^ p o d an iem  dotychczasowej działalności i zadane 
“j o  wypagrodaeitla oraz wskazaniem refencjl dc 
tA dm ln . pod .Węgiel". a tle

f MIESZKANIA SKLEPY LOKALE
8 g roszy  za  w yraz .

b lc :o  M actinlewsklej rfopernlka Sri, te*
; t ó w  446. ooleca: bony, kucharzy, wy- 
- ksyintne kucharki pokojowe, służące, 
. wszelką £użbę dworską, miastową, re­

stauracyjną. 2479
POKÓJ frontowy aineblowany do najęcia, Batoiegi 

I I .  Ziembicki 3 - a ._________________   ISM
POKÓJ froptew y sm .ieciny, umeblowany -lit soli­

dnych pań1 do wynajęcia S“\  Antoniego ?, I. p.
■ ganek lewy. 13S3

BWCSłi pono! .T śródm ieściu z jsobnem  wejściem, 
utyciem  łazienki >>szakuje lokator, katciik . Zgło­
szenia pod „Spokojny lokator*1 dc Admin, Słowa 
P o l s k i e g o . __________    7824

V  KRYNICY pensjonat „Micbałówka" w i aezonie ce­
ny zniżone. Zgłoszenia Zofja Peszkowska, Lwów, 
Nabl^ldka 21.   żółJ

'-Irynicó
poleca-, oa 1

Pensjonat
j i u i i n r

pako je  s re  ecznemaja
w pobliżu Tio^ych łazienek, wlkt wy- 
iiwintny, n?jżądurPcbuchnie .-yJi»ycznB, 
Z3ld iie i‘l« do 1 maju, ul, Listopada 5. 
II. drzwi 5 od  1 1 - 1 2  Tajfeł. gS-alŁ 2653
0 0  kwietnia pokój umeblowany, Turecka 3, tr.. 1 k.

' _________  *Sti

KILKULETNI czynsz iub inne warunki ofiaruję za trzy . . . . ------ - _ ... do Słowt.lub cztery pokoje z kuchnią. Zgłoszenia i 
pod „Komfort i słońce1'. 2878

MA ’JK \  ! AA' V CHU W ANIE. 
8 groszy za. wyrsz.

RUTYNOWANA nauczycielki. języka francuskiego 
(Sorbonę) udziela leitcyj, Kiekarsea 3, 1. p 2827

LaifMI n a  fo rw o la n l*  udziela nauczycielka z egza­
minem państwowym, Jakóba Strzemię 11, parter 
lewy. Zgłoszenia od 4 -6 . 2182

ROŻNE DONIESIENIA. 
S groszy  za w yraz .

FIRM-' W1TTELS, Rutowskiego 7. naprzeciw Katedry 
udziela nz m ateriały sukienne, płótna, jedwabie 
kredytu do dziesięciu miesięcy, Bez względu na 
długoterminowy kredyt, ceny ściśle gotówkowe..8M

HAJ/l*Si»SZE o p o n y  samochodowe E ngo lb o rt wpro­
wadza „Cyclacna,", Lwów, Romanowicza 9, Telnf.

, ;2,J-01     2760
isĆ lilsL pO M O R Z a. F i t y  sposobności wyjazdu na 

komorze przyjmuje solidne zlecenia we wszelkich 
sprawach handlowych, eksportowych, przem ysło­
w c u  itn. do wszystkich miejscowości Pomorza i 
Wolnego m iasta Gdańska, ogłoszenia: Chorążczi* 
in a  lii, II piętro, drzwi nr. 8, ód gods. 6—8 wieczo- 
rem. ___________________________

/iw'! dtfcirów włożę do interesu przemysłowego, przy 
współpracy najchętniej we Lwowie. Zgłoszeni a. no 
A U ffli^ppdjJlW a d łr ta rf itt^ .___________ LJn!23

R3:XWO'D0WE sprawy w konsystorzach wileńskich 
załatwiają p ra ln icy , Warszawa, Poczta, skrzynka
łój. ,J . B ehW ./ ' ___________

CHOROBYiwsnstycznto i zastarzałe skórne, neu i-
stenię seksualną, leczy specjalista Dr. Frisch Wa­
łówa !' 5927

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalji Dourdou- 
Lwciw, Rutowskiego 8, sprzedaje wszelkie form a na 
żedanle fastryguję oraz nauka ki nju i szycia. 1853

Z t tK la d  d e u t y s t y i m y
D ra %. P I L E C K I E G O

lwów, Iti Borowskiego 1.
Wykonuje żęty v  złocie i kauczuku po ce­

nach przystępnych. 2721

ił*Samochody „RENAULT
nadzwyczaj mocne i szykowne spe­
cjalnie b u d o w a n e  t i a  z ł e  d r o g i

EflALNE ZASTĘPSTWO

f , P I L O T “ s p . z . . g .

s a m o c h o d o w y
LWÓW, ul. bielona E9. -  Tel. 8-71

Samochody i części rezerwowe na składzie- 
Warstaty mechaniczne własne. — Tel. 8-71 - 
gam y, bendyna; oliw a, sm ary . Tel. 8-71 •.

m

SIATKI BS JdkdbzEg 
WKŁADY

Tal.' 15*87 najtaniej Tal. 15*8i
w  w y ł w ó r n f  s t o k

MicMa Więcka,
Lwów, ul. PełcgyASka 24. |

r a d  j o
M A P A  

E U R O P Y
80 g roszy

Rozmieszczenie stacji nadawczych ich 
odległości o ł  Warszawy v ra r  z ta­

bela długości fal

M .  A R C T
W ARSZAW A. 2632

TrT"T*nB M M iroB M flB aiw

Poi rk a  produkcja i k a p i t a ł

S E N Z Y fĘ
s n t n o ę b o d o w ą  p o l e c a  236,

u;, Sap!ohy 3. -  TtleL 32-80
Sez kcrikfirsniji Ź ^ a i c u 9 o f e r i l

B p r d z o  tąrtijpj  PARCELE BUDOWLAkE! B a r d z o  tanio!
W  E ^ u C ł ł o w S c a c h  poa I wowetri : I. kompleks y j t o ż o n y  pomiędzy wi la-
 -----------—^ n u :  ..Quo vadis“ i „Ruckerówka", II. kompleks naprze-

„Rzęśnianka'*, tfziąjk= iąśne wielkości od 10  s. kw. 
Sr kw. i YvyZŁj’,.łącznie Ł .drzewostanem s/.piikowwmM/irl I ntAiirśm 1̂. rnii.inlrK 1 .V1  ̂ ___ J • \ .

eiw ul. Kościus.ki, oboli willi, 
w cenie od l/« dolara amer. za I

W  Z i m n « j  W o d ^ i . ,  ?-*! Lwowem (uzdrowisko, kolonja urzędmeza) oarcele
budcwiaufc w różnych wielkośc!ach od 400 doi zm

Iłlfi.

W  Zboiskarh za rogatką lółkiewską kilka parcel budowlanych od V* 
ga. —  wena około 100 doi. r.m z h  1 mórg.

za

mor-

W  , K rzy WCZWCacTl b:':sko rogatki łyczakow skiej, pargele btdowlcne, prze 
i — ,r— -  mysłówe w rożnych wielkościach w cenie od Uy30 doi.

(p * —’ ' 4 1 ‘ ‘
^ v ntwinuociuL.ii rr UU V 0'J

za 1 s. kw. urunty agronomiczne (parcele rolne, ogrodnicze) w cenie od 250 Jol. 
za 1 niorg.

S p l a t a  c e n y  K u p n a  w  r a t a c l *  d o  8  l a t .

t t a a h :  m  liEMwif 5. e . i t  L w o w ie , u l/K o p e rn ik a  l  2 0 / 11.
od 9 00 3-cłej. Informacje pisemne za nadesłaniem znaczka pocztowego.

ar).

P.

L. 53o.

K  o  91 k  n
Dobromil, dnia 15 marca 1972.

r  &•
't?i,flist)-ot iriiasta Dobrotnlia na podstaw ie uchw ały Rady tym ctus-jy/Ła j  z?  

r rą d u  gm ioy \  dnia 5-yo m aree 1927 r a ip h u j:  nlniejszem  ko*.kurs neposeide  k a ­
sje ra  Kasy m iejskiej, na  raziu t1-fOwi.ro7y 1.znie. < r

Kompetepci wykSżać winni:
1. Obywatelstwo fiolskie. 2. .Nieprzekraczalny 4  ̂ rok życia. 3 Świadectwo egzaminu 

z rachunkowości państwowej, przynajmniej jednorocznej praktyki prsy Kasie jedneri 
z Magistratomtf lub Kśsie rządowej, currjCfduni “itae wraz z -świadectwem zdrowia-1 ató 
ralnooci. 4. Metrykę p.odzenia i 5. Świadectwo ukończonych VI; kl..gimnazjalnej.

Do posady tej przywiązane są pobory X-go stopnia plac urzędrikór' państwowych 
oraz 159/, dodatku komunalnego,

Pierwszeństwo mają inwalidzi. — Podania należy wnesif do "tagistratu miasta Do 
cronula w terminie do 30-gc kwietnia 1927. 2794

M a g i s t r a t  f t r ó l .  w o l ń .  M i a s t a t  ,
Gfebuttofotcp

5pecja!ny magazyn wyrobów pończos^niczjrtb pod firnu.

i ,  W ó jtik ie w o . I S -L W ó w , Halicką 19.
dla wygody sw-y; Klienteli naprowadził dla PT. iśłZĘOKIKt J/ jSiióatWO 
wyc“l sprzedaż na L9G0DHE SPŁATY po cenąch gutówkuwych uwidocznio­
nych za oknem wystawowem.

Wielki wybór pońćzaęh , skarpeteki rąkawIcieK. konfekcji fSzSe- 
cięcej, orr.r wszelkich trysoterzy. Towa? ty;ko pierwszorzędny. zir

CHEYRGLEfU

osepow a, p au w o iia  au tobusow a I ciężaruw e sta le  na  sk ładzie . 262

daty dogodne S iaro sprzedaży Lw ów , W ałow a T*
m m —      CTl— CT1I- ■ .1 M.iimiin— n— aśn»;~
“ T B B B B B M W M K E B B B 8H  j—  .s. aarj&awT&Bffis

iiTI^£SŁK^ o ryg In 4 Iną prowaneo-lską KONICZYNĘ enurwoną 
i białą, N^BtONA tS A W  pastewnych NASIONA

O f T l S o t f A m  - n A n f f W

2S74
B U R A K O W w aatew Ł yóS , W YKĘ, BOBIK, 

ŁUBIK, Z  B O  Ż A. J t  r e

SYR£YK»T
d o t t a r u z a

i  Ł WK l f i K O S I E
soczino ISE ŁtyOW.ś, UL l-go B ftifi IŁ

99

M I E J C I E  N A S I O N A
G R / k N U M "  Z Ł .  6 -

N A  ' "  A!b£ 'oG fCÓDKI K O M P L E T
* 1 3  w y o o r o v y c h  o d n i i a o  w<-.r*3rw„ 2181

ipilka Akó. Hadowll J " ' D  Ą V ' X 7 ' k * «  W A R S Z A W A  
Nasion Selekcyjnych 1 1 WJ8 A b X .z a .- t - V A  I  . P lac k a p 0 ;Q0iiC 5,

INSERUJCIE Hf „SŁOWIE POLSKIER“.
Ż  w i r  ( s z u t e r  e l i ) , p  i a ś . e  K ,  f e a m i e f t  t ł  u c z o n y

3. dniesif.rzańsKicl'! a z u tro w iŁ li, dosż^rczet wećlS isg K o n tra K fo w y  csh 'Uihćw  n a  b u d o w y  
i u tr z y m u je  w  K a ż d e j ż ą d a n e j ilo u ci w  s K la d z ie  n a  D w o r c u  Ć t e i r n  i o w i e c K i m .  243t

M m m  ZiEtłIRSKI hełtt, Mm Łackiigo 8. TelelOii 49-81
Redaktor odpowiedzialny i zarządca drukarni: Wilhelm Antoni Skrzvczyński. Z  drukarni „Stówa Polskiego1', Lwów, Zimorcwicza 15.


